DZIENNIK PORANNY 


CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1? mm w 1 sepalcie 

2 mm) 12 Rof, W kakicie 1 mm w 1 szy. 
jezer. ezp, 69 mm) RM. 1—, Drobne ogłoczenia za 
slowo (lylko dla oaób prywatnych) Rpr. ÓA, plerwaze 


(azer. sz: 


slowa Liuatym drukiem Rpt. 12 (najwyżej do Lrzech 


Nadaelane, a nie namówione prar Redakcję roko- 
Pisy, hędą zwracana autorom jedynie wówczaa, gdy 
dolączans zostaną macak) pocztowa na_opiawenia 


Slów|. Drobne ogloszenia handlowe ża slawa Rpf. 10, Kraków, środa 12 marca 1941 r. 


Mrzesyłki zwrolnaj, — Prenunmerata mies | 2.25 RM., 


pierwara wowo 
czalne takża tylko najwyzej trzy slowa) 


Jugosławia a amerykańskie 


Huastym drukiem Rpf. 15 (dopusz 
8 


próby mącenia. 


Stosunek Jugosławii do Niemiec określony jest przez bliskie sąsiedztwo. 


Belgrad, 11 marca, Czałowy dziennik Ju- 
goslawiański „Politika“ pisze w związku 
2 amerykańską propozycją dostarczenia 
pomocy Jugosławji, że nie chodzi tu a 
krak, kióry mnżnahy traktować paważnie, 
ale u naiwną i prohlematyczną próbę wy- 
sondawania terenu celem paparcia hrytyj- 
skich manewrów, przeprowadzanych pod. 
czas pobytu Edena w Atenach I na Balka- 
nie, zmierzających do rozszerzenia wajny. 

Ameryka ponownie ujawniła chąć wmle- 
szania się do spraw europejskich | tem sa- 
mem zagraża pokojowi europejskiemu. 

Dziennik „Vreme“ zajmuje sią w dłuż- 
szym artykule stogunkiem między Niem- 
cami a Jugosławią i wskazuje przytem na 
vetra reakcją Berlina wobec stanowiska 
Waszyngtonn w sprawie bałkańskiej. Okre- 
ie się próbę interwencyjną Roosevelta 
jaka 


próbą stworzenia nowych kanfllktów 
na Bałkanach 


i jako czynność, która zwraca się przeciw- 
ko pokojowym usiłowaniom Niemiec, w 
tym rejonie. Roosevelt nie żywi bynajm- 
niej uczucia miłości do Bałkanów. a zaró- 
wna niedawna nodróż płk. Donovana po 


stolicach bałkańskich, jak i ostatnia próba 
Roosevelta są jedynie 


wynikiem dyplomatyczne] 
matematyki Blałego Damu. 


W przeciwieństwie do tego stanu rzeczy 
stoją przyjacielskie uczucia, które.Niemcy 
żywią do Jugosławii. Dziennik „Sama- 
uprawa" pisze. że „ookolwiekby się stała 
na świecie — Niemcy i Jugosławja pozo- 
staną, w myśl słów kanclerza, na wieczne 
czasy sąsiadami. Jak wiadomo „Samau- 
prawa” jest centralnym organem partji 
jugosłowiańskich radykałów, kierowanej 
przez premjera Cwetkowicza. „Musimy pa- 
trzeć na rzeczywistość | logicznie na taj 
nodstawie budować — czytamy dalej w 


artykule „Samouprawy” — | musimy my- 
ślać o wzajemnych interesach jugosłowiań- 
kich, któr: 
mi Europy". 


Poseł angielski opuścił Sofję. 


Sofja, 11 marce. Dotychczasowy paseł an- 
mielski w Sofjl, Rendel, opuścił obecni: 
statecznie stolicę Bułgarjł wraz z 50 
watelami angielskimi, nalożącymi da J 


Odjazd Remdela nastąnił w poniedziałek 
wieczorem w wielkiej dyskrecji. Zrezygno- 
wano z odjazdu z głównega dworca, obie- 
rająe za miejsce wyjazdu podmiejski dwo- 
rzec Poduene, gdzie Rendel wraz ze swymi 


towarzyszami wsiadł do pociągu specjal- 
nego, który następnie wyruszył w stronę 
Istambulu. 

Posel amerykański w Sofji, Earle, towa- 
rzyszył Rendelowi aż do granicy Bułgarji. 
Ze strony rządu bułgarskiego upoważnio- 
no jednego z sekretarzy mi jerstwa spraw 
zagranicznych do towarzyszenia Anglikom 
aż do stacji granicznej Swilengrad. , 

„Dzień przedtem opuścili Sofję emigran- 
ci. Qpiekę nad interesami zarówno Anglii, 
jaki Gaj objął poseł Stanów Zjed- 
noczonych. 


Militaryzacja kolei | portów 
+ bułgarskich. 
Sofja, 31 marca. Decyzją rudy ministrów 
kolej żelazna i party bułgarskie zostały 
zmilitaryzowane. Funkcjonarjnsze zostali 


przyjęci do słażhy wojskowej w randze 
oficerów, podoficerów lub żołnierzy. 


Rumuński minister propagandy 
do żołnierzy niemieckich. 


(=) Bukareszt, 1) marca. W ramach spe- 
ejalnej audycji niemiecka-rumuńskiej dla 
ża! zy, nadanej przez radjo rumuńskie, 
minister propagandy profesor Cralnic wy- 
głosił przemówienie do żalnierzy miajl nle- 
mieckich sił zbrojnych w AumunjI. 


skowa przybyła na zaproszenie do Rumu- 


nii. Rumunja, otoczona niebezpieczeństwa- 
mi, była zmnaszona oglądnąć się za pomocą 
i w tej ciężkiej sytnacji zwróciła się do 
Niemiec, które z nadwyżek swoich potęż- 
nych sił zbrojnych wydelegawały specjal- 
uą misję i spełniły prośbę Rumunji. 

Następnie minister rumuński wspomniał 
o geście kanclerza Hitlera. który wyciąg- 
nal swą rękę do Rumunji. W dalszym cią- 
gu mowcą podkreślił przyjazne atasunki 
miedzy Niemeami i Rumunja, które od tej 
chwili muszą łączyć nazawsze oba narody. 
Rumuni bowiem zwrócili się do Niemiec 
nie pod wpływem chwilowego i okoliczno- 
ciowego niehbezpieczeństwa, ale nadto żoł- 
nicrze niemieccy bawiący tu dzisiaj, atann- 
wię łącznik, który musi przetrwać w przy- 
szlości enłe stulecia. 

Wkońcu minister poświęcił ustęp swej 
mnwy żołnierzom rumuńskim, określając 
ich jako niezwykle chętnych do przyimo- 
wania nauki i odnoszących się ze szczegól- 
nym entuzjazmem do wyszkolenia, jakie 
ntrzymują od swych kolegów niemieckich. 

umunja wierna jast słownm swojego sze- 
fa jeństwowego, gen. Antonescu. „Z Niem- 
cami zwyciężymy. albo wraz z niemi pad- 
uiemy*, To wyznanie wiary jest równocze- 
Śnie wyznaniem calego narodu rumuńskie- 
go. 


25 strażaków zasypanych gruzami. 


Nawy Jork, 11 marca W mlajscowaści 
BHracktan w Stanie Massachussnis podczas 
akcji gaszenia pożaru w pewnam kinle za- 
walita się nagle kanstrukcja dachu. arze- 
biac pad gruzami 25 strażaków. — Sześciu 
strażaków poniosło śmierć. dwóch nia rdo- 
dana dotychczas odszukać, 16 udniosła ra- 
ny czężciawa clęłkic, Publiczność opuściła 
kina zaledwla na klika gadzin przed naża- 
rem 
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Niemiecki komunikat wojenny. 


Berlin. 12 marca. Naczelna kamenda ar- 
mji niemieckej komunikuje: 

Lotnictwa kontynuowało wszędzia sku- 
tecznie walkę przeciwka Wiell Brytani 
Silne farmacje lotników bojawych zaa! 
kawały ostatniej nocy urządzenia portowe 
| dokowe w Portsmouth w kilkugodzinnej 
akcji. Przez potężne wybuchy | wielkie po- 
żary powstały w porcie | w urządzeniach 
warsztatowych ciężkie zniszczenia 

Na obszarze morskim u 
wschodniego wybrzeża kryty] ja I przed 
kanałem Brlstalskim lotnictwo bombardo- 
walo kilka akrętów handlawych | uszko- 
dziła ciężka dwa frachtawce. 


a_„Podczas ataku na lotnisko Hawklngs znl- 


szczane zostaly hangary i kaszary. Należy 
się Ilczyć ze zniszczeniem kilku znajdują- 
cych się na zieml samalatów. 

Formacje niemieckiega latnictwa zaata- 
kawały panownie na Malcie part La Va- 
le! latnisko Lucca. Bamby średniego | 
ciężkiego kalihru wyrządzily siline znisz- 
czenia, 

W Afryce pólnacne]j hrytyjskie koncen- 
tracje wajsk I zmotoryzowane kalumny by- 
ły skutecznie zwaltzana bombami | branlą 
nokładową, a kilka samochodów panti 
nych | Innych pojazdów zostalo zniszczn- 
nych względnie uszkodzonyc! 

Nieprzyjaciel zrzucił astatnie] nocy bam- 
hy na pewne miasto w Niemczech zachod- 


a odnoszeniam do domu 2.50 RM. 


Rozmowy 1 konferencje w Vichy. 


(=) Vichy, 11 marca. Urzędawa komuni. 
kują, ża w niedzielą odbyły mią tu z racji 
wizyty generała Wsyganda konferencje 
z udzlałem generalnego delegata rządu 
francuskiego w Afryce, ministra wajny 
erała Huntzlp| retarza sianu w 
ministerstwie koloni] kontradmirała Pla- 
tona | sekretarza stanu w mlnisterstwia 
lotnictwa generała brygady Bargereta. 

W toku tych rozmów poruszono szereg 
problemów dotyczących spraw polityozr- 
nych, gospodarczych i wojskowych terenn 
Afryki francuskiej. 


nich, Żadne urządzenia wojskowe nle zo- 
stały traflone, natomlast ciężka uszkodzona 
budynki mieszkalne I pawian aznital, Jak 
również zabita klika osób cywilnych wzglą- 
dnie ranlona, 


Włoski komunikat wojenny. 


Fzym, 12 marca. Włoski komunikat woj- 
skowy z wtorku brzmi następująco: 
Główna kwatera armji włosliej komuni. 


kuje: 
Na troncle greckim na odcinkach TX ar- 
mji działalność oddziałów wywiadowczych, 


na odcinkach XI armji działalność artyle- 
r; U i miejscowa działania bojowe pie- 
oty. 

Włoskie samoloty bombardowały bazę 
flotową w La Valetta na Malele, Samolo- 
ty niemieckiego korpusu lotniczego pod- 
czas ataku, dokonanego z małej wysokości, 
na bazę w Malcie, ciężko uszkodziły dwa 
az 

W Afryce północnej w Giurabub odpar- 
ta nowy atak vieprzyjacielaki, Niemieckie 
samoloty zaalakowały w Qyrensjce pewną 
ilość nieprzyjacielskich samochodów pan- 
carnych i samochodów w niskim locie i 
podpalily je, Włoskia samoloty myśliwskie 
zestrzeliły jeden samolot typu „Blenheim“, 

W Afryca wschodniej na froncie północ- 
nym ożywiona działalność włoskich oddzia. 
łów wywiadowczych. Włoskie lotnietwo za» 
atakowało w niskim locie silny brytyjski 
oddział samochodów, przyczem trafiło o- 
kało 30 samochodów i podpaliło je. 

Nieprzyjacielskie samoloty, które usiłn- 
waly zaatakować Jedną z włoskich baz lnt- 
niczych, zostały zaatakowame przez włoskie 
samoloty myśliwskie i zmuszone do ucie- 
oczki, przyczem udało się zestrzelić jeden 
samolot typu „Blenheim“. 


Z pobytu Edena w Kairze. 


Sztokholm, 11 marca. — Jak donoszą za 
ztrony anglelskiej, Eden odbył w Kalrze 
narady 2 rządem egipskim nad sprawami 
naspodarczemi i politycznemi, 

Komunikat ten ma widncznie na celu 
zrobić wrażenie. że narady wojskowe Ede- 
na z Wavelłem, Dillem i in. zostały już za- 
kańczane. Oznacza ta jednak: że Anglia u. 
waża za konieczne przyznanie Egiptowi 
pewnych kaucesyj i uwzględnienie życzeń 
Fgipin, aby zabezpieczyć się przed nieapo- 
dzignkami. > 

„Stockholm Tidningen“ pisze w związku 
z powyższem: „Oddanie ostatnich pozycyj 
w Europie połndniawo-wschodniej byłaby 
niezwykle niebezpiecznem dla interesów 
angielskich w calym rejonie marza Śród- 
ziemnego i dla tega wszystkiego, ¢0 zwią- 
zane jesi dla imperium angielskiego z na- 
zwą Suez“. + 


Rząd egipski uchwalił ostatnio kredyty 
w kwocie 200.600 funtów na obrone prze- 
ciwlotniczą, która ma hyć w miastach egip- 
skich znacznie rozbudowana. 

* 


Rząd angielski zgodził się wypłacić kró- 
lowi Ibn Sand kwotę 360.000 Funtów szier- 
lingów, jako odszkodowanie za mała frek- 
welcję pielgrzymów do Mekki w związku 
z obeeną wojną. 


Ministerstwo wojny wystąpi wkrótea 
przed kongresem z propozycją przedłuże- 
nia służby w gwardji narodowoj z 6 na 12 
miesięcy. Przedłużenie służby uzasadninna 
jest okolicznością. że wyćwiczenie rekrutów 
odbywa się obecnie dłużej jak poprzednio. 


* 


W ubiegły piątek odhyły sią w Stanach 
Zjednoczonych pierwsze próby zaciemnie- 
nia. Misato Seatle nad Oceanem Spoko- 
nym zastała całkowicie zaciemnione 0 go- 
dzinie 10.40. 


„DZIENNIK PORANNY” Nr. 58. Środa. 12 marea 1941. 


Teorja i praktyka. 


Czy Ameryka zdoła dostarczyć 
Angjlji pomocy? 


Berlin a ustawa pomocy dla Anglii. 


Berlin, 11 marca 


Jest faktem zdumiewającym, ale nie 
mniej prawdziwym, że przyjącie ustawy 
o pomocy dla Anglji, czyli t zw. ustawy 
lombardowej przez k 
nia wywarła w Rerlinia więk: 
nia. Dzienniki i radjo ograniczyły się do 
podania rzeczowych informacyj na temat 

pcyzji senatu amerykańskiego, a w kołach 
narodu niemieckiego nie została ona nzna- 
na za godną większej uwagi. Bzernkie rze 
sze niemieckiej opinji publicenej zgóry 
wiedziały, ża ustawa lomhardawa przejdzia 
daka czy Inną drogą, a pytanie, jaką wia- 
kszość uzyska przytem Zoczevelt, nie bn- 
dziło większego zainteresowania. 


Rozważając ewentualny wpływ ustawy 
lamhardowej na niemiecką opinią publi- 
cznn, zrozumiałe jest, iż w pierwszym rzę- 
dzia należy się zaznajomić z poszczegól: 
nami punktami tej ustawy. 

Sa one następujące: 

1) Prezydentowi Btanáw Zjednoczonych 
zazwolono na produkowanie lub nabywa- 
nie w fabrykach lub w warsztatach okre 
towych amerykańskich wszelkich materja- 
łów obronnych, przeznaczonych dla kraju, 
którego obronę prezydent Stanów Zjedno- 
czonych umia za sprawę istotnej wagi. 

21 Wymienione artykuły obronne mogą 
być przekazywane zainteresowanym at 
nom w drodze sprzedaży. przeniesienia w 
sności, wymiany pożyczki itd. 

8) Prace nad naprawą materjałów obran- 

nych mogą być wykonywane na rachunek 
zagranicznych rządów. jeżeli prezydent u- 
zna tego SE czynności jako korzystne 
dla interesów Stanów Zjednoczonych. 
„4 Rządy otrzymujące pomoc od Stanów 
Zjednoczonych w ramach tej ustawy mogą 
otrzymywać wszelkie wyjaśnienia na te- 
mat dostarczania materjalów. 

5) Upoważnienia udzielone prorydentowi 
„a mocy wymienionej puławy wygasają E 
diem 30 czerwca 1943 r. 

GA wartość materialów. jakie mo- 
g ky EO z amerykańskich zakła. 

w wojskowych, może wynosić najwyżej 
14 miljarda dolarów, 

Prezydent jest zobowiązany zasiegać 
rady szefów sil ohronnych kraja przed od- 
mtępowaniem materjałów obronnych, sta- 
pazażych włesność rządn amerykańskie- 


5 
5 
m 
ta F 


25 Prezydent jest zobowiązany w regular. 
nych okrenach 90 dni akładać Kongreao- 
wi sprawozdania na temat sposobów korzy- 
Mania z pełnomocnictw ndzielonych mu tą 
ustawą. 

Na temat „ustawy lomhardowei* toczyły 
się. jak wiadomo. przez dlugie miesiące 
kampanje wewnętrzne, oraz ciągły się przez 
całe tygodnie debaty w senncie. 


Barlin obserwował z zupelnym spakojem 
przebleg wypadków w Waszyngionie 


i podawał do wiadomości publicznej zarów- 
ue mowy, jak i opiuje tak zwolenników 
Har lomhardowej, jak i jej przeciwni- 


Prasa amerykańska podkreśla z coraz 
większym naciskiem, że operacje niemiec- 
kich lodzi podwodnych stanowią dla An- 
£lii poważna niebezpieczeństwo. 

I tak naprzykład „Washington Post” 
nisze, że alaki niemieckiej floty podwo- 
dnej stanawią dla Anglii jeszcze większa 
niekezgleczeństwa, ulż graźka niemieckiej 
inwazji, i ża według aadeszlych dotych- 
czas informacyj straty floty angiels 
są tak znaczne, iż wskutek tego przet: 
pariowanie amerykańskich  materjałów 
wojennych musi stanąć pod znakiem za- 
pytania. 

Dziennik  „Chrlstlan Scienca Monitor" 
podaje interesujące szezególy m. in. że z 
powodu brakn okrętów nie może odejść do 
Anglji transport 50 samolatów myśliw 
skich i 50 bombowców i ża zdaniem czoło- 
wych osobistości amerykańskich jeszcze 
przed przyjęciem ustawy lombardowej. w 
ciągu ostatnich miesięcy nagrnmadziły aie 
w Ameryce większe ilości materjalów wo- 
jenuych. przeznaczonych dla Anglji, które 
mie będą mogły być przewiezione. 


Niemieckie komentarze prasowe bynaj 


przy- 
Jeta przez senat, ponieważ Stany Zjeduoeza 
ne nie czyniły żadnej tajemnicy że swego 
filoangielskiego stanowiska, a wrogie wo- 
bee osi atanowisko prezydenta Roosevelta, 
zwłaszcza zaś jego otoczenia, jest iu rzeczą 
znaną oddawna. 

Ilekroć potrąca się tu o ten temat, przy- 
tacza się oświadczenie Kanclerza Hitlera, 
złożone w jego ostatmej mowic, a stwier: 
dzające, że niemieccy aolitycy I dyplamaci 
wzięli w rachubę wszelkie ewentnalnaści | 
że pomoc amerykańska w Jaklejkolwlek 
formla musi prz yjéč, zapóźna, 

Wobec tego ojnie przygląda się Ber 
lin propagandzie angielskiej, oraz dyskusji, 
jaka jeszcze teraz — po przyjęciu ustawy 
łombardowej przez seuat — rozwija wię 
w Stanach Zjednoczonych i w której opa 
zycja zapowiedziala, iż zdecydowana jest 
poczynić najwiękwe wysiłki celem zwalcza. 


nia pomocy dla Anglii. Jak stwierdzają dalsze doniesienia ze 
Więcej zainterenowania znajdują już | Stanów Zjednoczonych w, obecnej chwili 
w kołach dziennikarskićh rozważania pra- przedmiotem częstych dyskusyj są tam 


sy amerykańskiej. oraz neutralnych obser- 
watorów, na temat, 


ila wególa materlałów wojennych, addanych 

Jož da dyspozycji! | mających być ed 

przez oma Zjednaczens Anglikom, 
tlejść do ich kraju. 


Senat U.S. A. przyjął ustawę 
o pomocy dla Anglji. 


(=) Waszyagtóm, 11 marca. w ublegta | 
sahatą włoczaram senat przyjął 60 Gm 
ml przeciw 11 ustawą a nomocy dla Anglij! 
saczam Joszcza raz waldzie ona ra. 
dy izby niższej. celem ostateczne: 
jęcia zmlan w tej ustawia, dokon: 
sanacia. 


M. in, pana widuje nełnomocni- 
ctwa dla rzadu, który może dysponować 
zamówieniami we własnych luh prywat 
nych przedsiębioratwach przemyslu zbro- 
jeniawega, oraz edstępawać materjal zbra 
Janlowy tym krajam, kióre zdaniem prezy. 
denta uchadza za „ważne dla obrony wia 
snel Stanów Zjedneczonych”, 


7, posiadanego zapasu materiałów prezy 
dent upoważniony jsat da natychmiasiowe. 
zo odatąpienia zapasów. nrzedstawiających 
wartość 1.3 miliarda dolarów. Niezależnie 


dwie interesujące sprawy. pozostające w 
łączności z usiawą „Lend Lease": 


e Stanów LEZ 
Wiel! Brytani 


może 
i 2) czy nledostarczenis pomacy ra strony 


od tego otrzymuje prezydent pełnomocni- 
etwa przyjmowania do naprawy w amery 
kańskich stoczniach i fabrykach okrętów 
wajennych państw wojujących. samalotów. 
względnie innvch cześci | materiałów wo: 
jennych. Prezydent lada również 


Jenla Innyci 
Ustawa powyższa posiada ważność d 
dni 1 linea 1944 raku, o ile większością 
sów abydwu Izb nie zostanie akreś ka 
wcześmejsze wyzaśnięrie względnie orze- 
suniecie terminu jej ważności. Żadne z pu 
atanawień ustawy o pomocy dla Anglji nie 
może być no myśli dodatkowego wniosku 
w ten snosńh interpretowane. iż prezydent 
nasiada pełnamacnictwa eo do addawnnia 
la dyspozycji uchrony transportów ma- 
lecieli wojennego dła państw prowadzą. 
eych wojnę. 


Stanów Z]ednaczonych umożliwi Niemca 
wygrania wojny? 

Z natury rzeczy wynika. że w tej dzie. 
dzinie więcej zaufania ma się do opinii 
Anemia i oficerów, niż polityków Wią- 

joma ża generulowia i admiraław 
załicz: sie do najwiekszych przer.w 
ków ustawy lombariowej, jakkolwiek 
gtatecznie sn przecież zobowiązani do p 
ałuszeństwa wobec naezelnego dowódcy 
armji amerykańskiej — prezyjlenta Roose- 
Dopiera niedawna opowiadali ln. 
„którzy powrócili z Anglji da Amarr- 
ki, ża Anglicy są zdecydowan! walczyć da 
pstatka, jakkniwiek posiadają hardza gig. 
wielką nadzieją na swoje zwypięstwa. 

Do tego doliczyć jeszcze naloży 


zastrzeżenia 
natury vrewnętrzno-polltycznej, 


a to w odniesieniu do udzielenia prezyden= 
tawi Rooseveltowi pełnomocnietw. co do 
których mówi aię, że równają salą ona ze- 
kresuwl wladzy, jaki Rooseveli nieustan= 
nia krytykuje u wodzów państw totall. 
stycznych. 

Zrazumialem jest ponadto, ża wielkię 
sukeecay niemieckiej marynarki į niemiec- 
kiego lotnictwa, oraz cyfry zatopień a! 
gaske tonażu morskiego wywołują 
tanach Zjednoczonych bardzo silne zain- 
teresowanie, które znajduje swój wyraz 

w takich pningnh, jaką naprzykład wyra- 
sił admiral Sti 

„Gdyby Anglii nie udalo skutecznie prze- 
ciwsiawić się akcji wnjennej, jaką Hitler 
zagroził z nastaniem wiosuy, wówczas 
straci ona wszystkie korzyści, uzyskane do- 
tychczas przy pomocy blokady i sama na- 
razi się na niebezpieczeństwo wyglodze- 
nia”, Stirling. który zresztą jest nastrojon, 
wybitnie przyjaźnie dla Anglii zwróci 
przytem nwage na olbrzymie straty, ponie- 
siona przez angielska flotę w ostatnich ty- 
gudniach, to jest w okreaie, kiedy jeszcze 
nie ma się do czynienia z zaostrzoną wojną 
podwodną. 

W tych warunkach Niemcy nie zadają 
sobie trudn prowadzenia dyskvaji i snucia 
prorartw na temat wartości i znaczenia n- 
stawy lambardowaj dla Anglików i Ame- 
rykanów, Wierza cni w slawa Kanclerza 
Hitlera i sa przekonani. że LJ 
wypadki wojenne udowodnią najlepiej 
ką wnrtość nnleży przynisań nomacy ame- 
ryknńakiej. której zresztą bynajmniej sią 
nla kagstelizujs. Decydujacem pytaniem 
jednak, ne które adpowiedź padnie po roz- 


noczęciu walki a wyspe brytyjska „Ch 
kwestja: ile samolotów, armat lub kara- 
binów zoatała załadowanych w Stanach 


Zjednnczonych i ile z tego faktycznie na- 
doszlo do Aozliit 


Specjalny wysłannik Roosevelta 
Jedzie do Angijl. 


Waszyngton, 11 marca. Prezydent Roose- 
velt wysyła owego, specjalnego wyslen- 
nika do Londynu. Jak zakomunikowano 
onegdaj w Białym Domu, w najbliżazym 
czasie uda się dn Londynu bankier nowo- 
jorski Averill] Harriam, członek wydziału 
zbrojeniowego. 

Jego zadaniem będzie — jak oświadczona 
w komunikacie Białego Domu — „omówie- 
nia wszystkich problemów, dotyczących do- 
staw sprzętn wojennego dla Anglji. jak ró- 
wnież możliwości przyspieszenia dostaw za 
Sianów Zjednoczanych*. 

Harriamowi towarzyszyć będzie caly 
sztab rzeczoznawców. miedzy którymi znaj- 
dują się: pułkownik Sllen Georga Green 
jako przedmawiciel departamentu wojny 
i Edward Warnor jaka  przedstawicieł 
wladz „cywilnych dla komunikacji lotni- 
czej. 


Logika realizmu. 


Obrazek z życia. 


Generalna próba nowej sztuki teatralnej 
dobiegała końca. 

Znany recenzent í krytyk Barzycki z lek- 
ceważcnieni ruszał ramionami, co do praw- 
dziwej rozpaczy doprowadzało siedzącego 
obok niego mlodego autora. niedawnego 
lavreata konkuren dramatycznego, Micha- 
ła Oimicza. 


— A zatem znajduje pan moją sztukę 
zła? — spytał Otnicz, usiłując ukryć drże- 
nie głosu. Wiedzial już naprzód, że jest po- 
£rzebany. Surowy krytyk nie oszczędzał 
nawet sław, a cóż dopiero mógł mieć za 
nadzieję początkujący dramaturg! 

— Kompletny brak zdrowej logiki w ca. 
lej rnzwijającej sie akcji — padła odpo- 
wiedź Barzyckiega. — Za tamtą sztuk; 
został pan laureatem... Dobrze, że hawilem 
wtedy we Wiedniu, Teraz nan już nie be- 
dzie wadzi] za nos publiczności... Sztnka 
winna hyć odbiciem przejawów życia... A tu 
ani odrobiny, powiadam, logi "o nie 
jost realizm! Jest to tylko niesłychanie 
naiwne fantazjowanie na temat rzekomego 
nisopanowania nerwów głównego bohate- 
ra dramatu. Prócz sensacyjnej fahuły i 
zwarjowanego tempa wypadków. nie tu nie- 
ma oryginalnego. Do milego zobaczenia ne 
premjorze! 


Ostatnia scena skończyła sie. 


ani 

Otnicz rzucił ironieznem akiem za kryty- 
kiem. nerwowo zapalając papierosa. Miał 
więc w perspektywie zdecydowaną klape 


dramatu.: Ach! Teu Rarzyckii Krytyk tak 
sławny. a jakże niealychanie płytki w u- 
stosunkowaniu e do zdarzeń z endzien- 
nego życia. A jakże w iem życiu mało 
wzniosłych, teatralnych bohaterów!. 

Rzucił niedopałek i wszedł za kulisy... Po 
chwili zniknal za drzwiami garderoby Ryt- 
wińskiego, bohatera sztuki. 


rośnicę czuł na swem jscn w kieszanca 
kamizelki, Była undobaie jak zegarek zlo- 
A A więc — rabunok nie grał tu roli... 
Wobec tego. zapewne i pieniądze w nortfe- 
lu musiały być aietkniętel Co to wszystko 
miało tedy znaczyćt 

Nagle drzwi otwarły się, Do pokoju we- 
azła jaka śmiada. piękna kabieta.. Za nią 
majaczyła wysoka postać draha z rewol- 
werem w rękn_. Twarze obojga niby zna- 
ne. niby nie. 

Barzycki spoglądał na nich prawie zam- 
kniętemi zupelnia oczyma... 

— Idź zaraz po Franka, — odezwała się 
kobieta, — on jeszcze nie obudził sie.. Za- 
nadto skropiłeś chustkę.. N xh przynie- 
sie ze sobą sznur... Ja go tymczasem roz- 
wiążę... Pu i go. jak tyiko ocknie 
sie.. Ale djahelnie ananas padobny do te- 
go krytyka Barzyckiego. Przystojny fa- 
cst. Szkada_ ża tak: łntr.. Zemsta go więe 
nia minie.. Mógl handy nie zdradzić.. Na, 
ldź już.. Za pół godziny będzie po nim . 
Barzycki usłyszał zamiknięcie drzwi i 
więzy na rękach rozlużniły się.. Otworzył 


Barzycki, nazajutrz pa próbie, kończył 
wlaśnie śniadanie. rzucając na papier rów- 
nocześnie recenzje z koncertu. na którym 
był obecny jako sprawoózdawea prasowy 
wczoraj wieczorem. 

Po chwili. przegladnąwszy nd niechcenia 
gazete — był już na echadach, majac za- 
miar zanieść do redakcji sprawozdanie, da- 
piero-00 napisane. 

W momencie wychodzenia z bramy : 
mu. gdy już stawiał nogę na chodni 
usłyszał donośny świst i jakieś auto za- 
trzymało się u brzegu narożnika. Barzyć- 
kj uczuł uderzenie w kark. nagłe zarzu- 
cenie na ramiona jakiegoś barczystega ių- 


dywidnnm. miznęły mu w oczach atwar- | oozy.. 
te drzwiezki samochodu. pnrzuł mdłą woń | — Anj jednego ruchu, — ostrzegła ga 
chloroformu |... tracił przytomność kahi — nie neiekniesz faszku. drzwi 


zamknięte na kluez.. Pndyndasz.- 
— Kta pani jest? Moje nazwisko Bi 
Nie mam z wami nie wspólnega. 
jakaś nmyłka żadnej bandy nie zdrad: 
lem.. Jestem we własnej osabie Ertok. 
a nie jego sobowiórem — mówił predko 
Barzycki, gdy perlisty pot splywal mu pa 


Gdy ią adzyskał -- apoatrzegł. że znaj 
duje się w nieznanym mu pokaju. związ: 
ny na otomanie, Głucha. dzwoniaca w a- 
szach ciaza. panowala dokoła. Barzycki 
rozejrzał sie.. Pokój. skutkiem rolety, to 
nal w gęstym cieniu. SIól, dwa krzesła. 
otomana, na której leżał w lej chwili, sza- 


fa i jakieś worki knło żelaznego łóżka | skroniach. 
w przeciwnym kącie — to była wszystko. | — Jak pan jest faktycznie Barzyckim — 
Malilo go jeszcze i miat w ustach posmak | pdezwnia sie na ta kobieta. — musi pan 


chlorofomu, ale gothic już jasna i 
zwiężlen: 

Napad... Oaar napad w biały dzień. 
przed samym domem! Kto? Poeo? Gdzie 
sią znajduje! Mimowoli apnirzał na zega- 
rek w złotej EE: Byla 5-ta wie 
czorem! A napad mial miejsce zaraz po 
8 rano! W jakim eslu ta wszystko? Papie- 


mieć dowód osobisty na to nazwisko z fo- 
tografją. A jeżeli fak. ta laki krytyk pe- 
wnia ma dużo forsy zawsse przy sobie... 
Zwyczajnie. jak wielki nuu.. Dasz mi pan, 
co jmat w porifein i ten złoty zegarek 
a udam, żes mnia pan pobił i uciekł o- 
tnem... To i tak nia moja sprawa.. O. już 
idą.. schody trzeszcząn 


IBarzycki zbladł śmiortelnie, 

— A oni nie uwierzą, że to omyłkat — 
spytał azeptem. 

— Nie.. obaj są już pijani i mają rozkaz 
powiesić.. Reczą glowa. 

—Bierz kobieto wszystko co chcesz. tyl- 
ko prędko, e rozwiąż mi nogi. Ha! Slyszę 
ich głosy! Szybe Na Boga! 

— Za późno... Nie wyskoczysz inż nknni 
Ja ndaję zemdloną.. Skryj wię do szaf: 
jak odejda cię szukać, uciekniesz wies! 

Barzycki jednym kiem znalazl sie w 
szafie, rzucając kohiec'e zegarek i portfel, 
które achawala 77 " -tane kładąc s'e ni- 
by zemdlona an psładze. 

Drzwi w tej samej chwili rozwarły się 

— COo to znaczy? Gdzie on jesi? Okna 
otwarte? Uciekli] Nina zemdlona na zie- 
za — posłyszal w swej kryjówce Bnrzy= 
cki 

— Qu schowal się w szafie. Tam.. — 
dohiegly ga słowa kobiety. 

»„Podła*! — pomyślał, drżąc jak 
Sk: — Mój koniec! 

Z kaskada szalonego kmiechn szarpnie- 
to drzwi szafy i Rarzycki.. osłapiał! Ro- 
lete podniesiono, W pokoju było jasno zu- 
pełnie. 

Przed soba mial zanoszqcega się od. śmia 
chu Otnieza. dalej reżysera i glównegn ho- 
hatera dramatu. Rytwińskiego.. Prima- 
donna Rzecka spogladała nań bez szminki.. 
Był skompromitowany. 

— Kapilnluje pan? — odezwał się grze- 
eznis Otniez. — róż pan. na pańska nie 
wzruszoną logikę realizmu? Zaaranżowa- 
łem maleńką szopke z niby porwaniem... 
Byliśmy ucharakteryzawani.. Zrobił pan 
w strachu to, czegn nie chciał pan widzieć 
i uznać u mego bnhatera na scenie.. Jest 
pan w men: mieszkanin.. Prosze o dobrą 
recenzją sztuki.. Daruj pan... 


Stefan Krasiński, 


liść, 


L 


Kraków, 11 marca. 

Anglja uchodziła zawsze za rezerwat 
konserwatyzmu I tradycjonalizmu i nie- 

wątpliwie opinja ta była w większej mis- 
rio słuszną. Podezas gdy na całym świe- 
cie dokonywały się głębokie zmiany s0- 
cialne, to Anglja pozostawała wierna swej 
tradycji i zachowałą nietylko ustrój kon- 
stytucyjnej monarchji, ugruntowany w 
XVI wieku, sle także szereg zwyczajów 
a przedwszystkiem system kapitalistyczny. 
który objął panowanie nad światem po za- 
niku feudalizmu. 

Nad światem przechodziły burze rozgry- 
wek socjalnych, ale Anglja pozostawała 
jakgdyby nietknięta. Obok kastr lordów, 
Ti się długim szeregiem przod- 
Ów, 
zacząła wyrastać nowa kasta plutokracji. 


Potężna prądy demokracji, która numo- 
waly na całym świecie w Anglji razbijały 
się a zaporę tradycjonalizmu. Anglja jest 
wprawdzie krajem rządzonym pozomie 
przea demokrację, w islocie jednak rzeczy 
daminujące wpływy w tym kraju posiada 
kasta uprzywilejowanych. 

Sytuacji tej nie zmiemia wcale fakt, że 
od czasu do czasu dochodzą do glosu ży- 
wioły lewicowe, które nieraz odgrywają 
poważną rolę. ielscy mężowie stanu 


umieją zawsze tak (BALE sprawami 
państwowemi, 
chwilach 


rytycznych dla pań- 
zawsze przyciągają do 
ły opozycyjne: zapew- 
piajao sobie spokój na ciężki okrea ezasu. 
Potem, kiedy wszystko się uspokaja — ły- 
tie powraca da starych norm. 

Podobnie jest i obecnie, kiedy w gabine- 
cie Churchilla zasiada kilkn przednia: 
cieli lewicy parlamentarnej, jak Bevin, 
Attie Grenwaod, Pewne oznaki wskazują 
jednak na to, że opozycja nia ma obecnie 
zamiaru pozwolić sią wykarzystywać jak 
dawnlaj I już dzislał przedkłada kanserw 
tystam pewien rachunek da wyrówn: 

Rachunek ten datyczy tego, co będzie pa 
wajnie, Wprawdzie tego rodzaju obliczenia 
mogą być przedwczęsne, gdyż do końca 

y, wiele może się zmienić „ta jednak 

a tę są bardzo charakterystyczne, 
z jednej strony wskazują na to. że 
'watyści nie c! ki 
ciem narodu anglel á 
stromy są dowodem że Ad anglalski nie 
ma zamiaru znosió dotychczasowych sta- 
sunków | zamierza ostro przeforsować swo- 
Jo plany. 

Anglja jest krajem, gdzie 
rozpiętość między bogactwem a nędzą Jast 
tak wlelką, Jak w żadnym Innym bodaj 

kraju. 


że w 


stwa 


Obok ludzi, którzy nie wiedzą: co mają 
zrobić z pieniędzmi i nudzą się, pędząc aż 
zbyt wygodna i luksusowe życie. są ludzie, 
którzy nia mają co jeść. Obok wspania- 
łych pałaców lordów i nouveu-riche'ów, 
znajdują” się ponure „slums“ londyńskie, 
gdzie żyje skrajna nędza, 

kraju tych wielkich sprzeczności za- 
pamnlana jakoś o paważniesjzych refar- 
mach socjalnych ; zapewniając ludowi zn- 
pelną wolność, dano mu również wolność 


DZIENNIK P 


umierania z glodu, Ale dołsiaj budzą stę 
wśród ludnosci angielskiej prądy. które 
wskazują na to, że ludzie ci nie myślą zno- 
sié dalej tych paradokealnych stosunków 
i domagają się rozwiązania problemów 20- 
cjalnych tak, jak to już dawno uczyniono 
w innych krajach. 

Powodem wielu nieporozumień jest rów- 
nież znany snohlzm angielski. — Syno- 
wie bogatych rodzin uczęszczają do t. zw. 
Publie Schocla i ambicją każdej zamoż- 
niejszej rodziny jest, aby syn jej kolego- 
wał w szkole z potomkami słynnych To- 
dzin arystokratycznych. Ten punkt widze- 
nia wywiera wpływ także i na wybitne 
osobistości. prowadząc do wielu zgrzytów 
i nieporozumień. 

Tak np, ostatnio pułkownik Bingham GE 
świadczy] w artykule. zamieszczonym 
„Times“. że wychowankowie Publie Śchonia 
34 O wiele lepszym mater]ałem na oflca- 
rów, niż uczniowie zwyklych szkół, Stała 
sią to powodem wielu ataków na dowódz- 
two angielskie i i w rezultacie płk. Bingham 
padt o! własne] niezrecznoścl, będąc 
zmuszonym do opnszczenia swego stanowi- 
ską oficera wyszkolenia. 

Pozomie blaha ta sprawa stała się 


powodem ostre] dyskusj| na łamach prasy, 
przyczyniając się do wzmowienia sprawy 
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Uiewnętrzny tron Wielkiej Brytani 


reform socjalnych .Rzecz jasna, że refor- 
my ta nie dotyczą czasów ych, ale 
przygotowuje się (ARE zeformy powo- 
jenne. Nie można aie wié ża znalazło 
się odrazu wielu ludzi z gotowemi plana- 
mi, tak, że jedno z pism wysunęło na pól 
żartem na pół serjo ptogosycin powolania 
do życia spocjalnega minista Janów 
zamiarów, wyrażając em wątpli- 
wość, czy jeden minister ola temu ol- 
ymiemu zadamin. 

Nie należy sądzić. że konserwatyści mil- 
czę w tej dyskusji. Znalazł się nawet je 
dem z nich, który ŻE oświadczy], że 
system rządzenia Anglią jest dobry i nie 
należy niczego zmi: é. Tylko fanatycy 
mogą domagać się zmian. Człowiekiem tym 
RR pisarz i członek Izby Gmin A, P, Her- 


poz EA łego rodzaju oświadezeń 
stanowią inne deklaracje, z których na spe 
cjalną uwagę zasługnje oświadczenie arcy- 
biskupa Yorkn na ostatniej konferencji ko- 
ścielnej. Oświadczył on: „Wierzymy, -że 
pozostawienie gospodarczych bogactw na- 
szego krajn we własności prywatnej jest 
przeszkodą da zrealizowania zasad chrze- 
śecljańskie 

Nie GE sprawy także | przywód- 
cy Labour Party, 


domagając się upaństwowienia banków, kopalń’ 
kolei i posiadłości ziemskich. 


Mówi się o zorganizowaniu komitetu di 
reformy azkalnictwa, które ma obejmować 
nietylko demokratyzację Public Schools, 
ale także i ustawę o BS wieku 
szkolnego do 15 a naweł 16 lat, 

Ludzie tacy jak Bevin, Attle, Morrison, 
Greenwood i inni członkowie rządu prze- 
prowadzają dyskusją na temat nowej orga- 
nizacji porządku gospodarczego j socjal- 
nego po wojnie a przedstawiciele związ- 
ków robotniczych występują ostra przeciw- 
ko dalszemu obniżaniu stopy życiowe] aż 
da okresu pawojsnnego. 

Jek zwykle, tak i tym razem do glnan do- 
szli t. zw. palitycy kawiarniani, którzy SĄ- 
dzą, że można przeprowadzić rewolucją, we 
epic Się od stolika w kawia 
klubie i że rewolucja-ża <hądzie w stach 
rzeczy rewolucją. Z drugiej zaś strony 
wchodzi konieczność zabrania glosu w tej 
sprawie, gdyż reformy socjalne, przepro- 


wadzone przez kraje nisprzyjsnielskie a 
więc Niemcy i Włochy zbyt jaskrawo od- 
bijają od stosunków angielskich, aby mo- 
żma było przejść nad niemi da porządku 
dziennego. 

Rzecz jasna, że na ta „oo dzieje się obe- 
Susa w Anglji, baczną uw: zwraca Ame- 
ryka. Ale i tam nia sądzi się: ahy Anglja 
na serjo myśfała o jaki. paważnej Tewo- 
Jueji socjalnej. Aktywność żywiałów opa- 
zycyjnych obudziła z uśpienia konserwa- 
1ystów, którzy energicznie wystennia w 0- 
bronia dawnego porządku, uważając, że 
niema powodów do dalej idących zmian. 
Zmostrzenie tej walki między socjalistami 
a konserwatystami spowodowało koniecz- 
ność opowiedzenia s'e polityków po jednej 
albo po drugiej stronie. Walka zaostrza 
się tem więcej. że jest wielu, którzy mają 
viża da zdobycia, ale jest także wielu ta- 
kich, którzy mają duża da straceni 


Układ syjamsko-indochiński 
będzie podpisany we wtorek 


Takin, 11 marca. Podpisanie układu mi: 
dzy Syjamem a francusklemi Indochinami 
nastąpi wa wtarek popołudniu w blurze 
Japońskiego minlatra spraw zagranicznych 
Jnsuke Matsuoka przez delegatów |apoń- 
skich, francuskich I syjamskich. 

Prerajer syjamski, który przybył na kon- 


ferencję pokojową da Tokio, oświadczył, 
że przyjazne zabiegi rządu japońskiego bę- 
dą zawsze z wdzięcznością wspominane 
w Syjarmie. Syjam miał pełna zaufanie do 
poczucia sprawiedliwości Japonji i dlatego 
zgóry udzielił pełnomocnictw Japonii do 
załagodzenia konfliktu z Indochinami. 


„|dowskich także i żydowskie stroja mod 


3 z 
Kraj masonów. 
Kraków, 11 marca. 


Anglja jest klasycznym krajem wolno- 
mularstwa. Angielskie walna-mularstwo 
została założone w dniu 2d czerwca 1717 w 

Londynie, ady powołano da życia Wielka 
Lozę. Aczkolwiek zwyczaje Wielkiej Loży 
wzięto ze starego wolno-mularetwa innych 
krajow, to jednak cel założenia loży an- 
gielskiej hyl zupełnie inny. W księdze o- 
bowiązków z r. 1728 występuje na jaw FO 
lityczny charakter a mianowicie pogodze- 
nie whigów i torysów na korzyść domu 
hanowerańskiepo jako zakończenie zamie- 
szania po drugiej rewolucji angielskiej. 

Na wystawie w Berlinie przedstawiono 
aryginainą konstytucją  wolno-mularzy 
Andersona z r. 1723, która jest dowodem 
przemiany zakresu działania z terenu Te- 
kodzieła na teren polityczny. Z Anglji ten 
system pracy wolno-mularzy przedostał 
sią następnie do innych krajów ewropej- 
skich. Występuje przytem na jaw ciekawa 
różnica, mianowicie podezas gdy wolno- 
mularstwo angielskie pracowało nad u- 
trzymaniem państwa, to organizacje lóż 
na kontynencie zmierzały da rozblcła pań- 
stwa. 

Wyjaśnienie tych przeciwieństw znajdu- 
jemy w bogatym materjale wystawy ber- 
lińskiej. M. in. znajduje się tam herby an- 
gielskich walno-mularzy. Nawlązuje on da 
symkoll żydowskich 1 został opracowany 
przez pewnega Żyda, a także | niektóra 
przedmiaty rytualne walno-mułarzy bry- 
tyjskich posiadają hebrajskie napłsy I 
obrazy, 

Na Guerneey znaleziono nawet flage an- 
gielską, „Union Jack" z» odznakami wolno; 
mularzy. Żydowskie wolno-mularetwo i 
patrjótyam brytyjski znalazły wspólna 
drogę. Po wojnie światowej król Jerzy V 
pozwolił anglelskim wolno-mularzom na 
umieszczenie lwa brytyjskiego na Ich 
herbie jako „oznakę wdzięczności za tak 
energiczną pomoc w wajni Edward VII 
przeszedł do historji jakn „królewski ma- 
son“ a obecnie panujący król angieleki: 
Jerzy VI wyraził w londyńskim Albert 
Hall swoje zadowolenie ze związku wolno- 
mularstwa z królestwem anpielskiem. 

Na wysnie w kanale La Mancha — Jer- 
sey istniała wielka loża prowlnejanałna. 
Wielka jej świątynia i świątynia „Mark- 
masier-Loge", obok obfitego dalszego ma- 
terjalu, została wybudowana w oryginale 
na wystawie berlińskiej, Do inwentarza 
świątyni należy obak zwykłych stołów ży” 


tewne, oraz portret „brata loży" Rooseva 
ta, obeeneno prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych. 

Księga gości loży na Jersey jak równień 
i inne z ione zapiski wsknzują rów- 
nież, że wszyscy czalowi mężowie stanu w 
Angliji są braćmi loży. 

Także i Kościół anglikański utrzymuje 
ścisłe stosunki z wolno-mularstwom, B 
skup Birrningja, podczas zakładania ka- 
mienia węgielnegn pod pewien kościół 
otwarcie powiedział, że „wielka ilość z po- 
śród nas biskupów, wielu duchownych i 
niezliczeni wierni“ należą do lóż wolno- 
mularskich. W Anglji istnieja ponad 10 ty- 
sięcy lóż z więcej, jak 700.000 członków. 


Wkilkuwierszach. 


Rząd Indyj Halenderskich wezwał ostat 
nio wszystkie binła kobiety w wieku nd 
18—45 lat. do zarejestrowania celem póź: 
niejszego pełnienia obowiązków sióstr Ozer- 
wonego Krzyża. Głownem zadaniem tych 
kobiet ma być prowadzenie kuchni polos 
wych i pielęgnowanie chorych w szpitalach, 


WŁADYSŁAW BARCICKI. 


WIZYTA 


Był przedewszystkiem głodny. gdyż dużą 
ilość alkoholu. skonsumawana poprzedniej 
nocy, a następnie długi, sen, wypościły jego 
organizm. Gdzieby póiść na kolacjęj — my- 
Blat. Może do „Simona i Steckiego", który 
w owym oasia slynął w Warszawie jako 
restauracja o bardza wytwornej kuchni i 
jaka miejsce spotkania śmietanki stolicy. 

Właśnie skręcał koło Loursea na Kra- 
kowskie Przedmieście z ul. Czystej, gdy z 
cukierni wyszly dwie panie. Byly to panny 
Ewa i Magdalena, z któremi dnia poprze- 
dniego tak miło spędzał czas na rozmowie 
i flircie. 


— Klaniam się pięknie! — rzekł z nieta- 
jona radością, gdyż wogóle były ma ome 
bardzo sympatyczne, a teraz zwłaszcza cie- 
sayl się, że będzie mial z kim pogawedzić 
i w ten sposób zatrzeć niemiłe wrażenie, 
jakie odniósł z swego wezorajszego poste- 
powania. 

— Wracamy właśnie z ploteczek! — za- 
śmiały sie siostry. — Nie ma pan wyobra- 
żenia, jakie plotkarskie miasto ta Warsza- 
wa. Jak dziś kta kichnie, to jutro już robią 
na ten temat odpowiednie, a raczej niend- 
yowiedmie komentarze. 

— Jak się panie wyspały po wczorajszej 
birbantcet — pytal Chalińaki. 

— Bardzo dobrze. Spalyśmy coś do jede- 
nastej! — obecnie jesteśmy już pełne war- 
wy i humoru. A pan jak się czuje po przy- 
dęciu u Krzyskichł — W głosie panny Ewy 
zdawał się Chaliński spostrzegać jakąś mi- 
mowolną może aluzje. 

— Jak się czuję? Może trocha zmęczony, 


bo spalem za długo. Wsżalem wł 
dopiero godzinę temu. czyli o godzinie pia- 
tej. No, ale należał mi się wypoczynek po 
długiej dradze, na wzruszeniach tegn wi 
czara iak, że nie mam do siebie preten: 
Mówił nieprawdę. ale rabit jak to mówią, 
„dobra mine do zlej gry“. 

Miałem właśnie zamiar pójść gdzieś na 
Kolacje, a ile nie jest za wcześnie. i rozmy- 
ślalem nad tem, ktoby mi towarzyszsł, nie 
znosze bowiem jeść sam, zwlaszcza jak je- 
stem w obrem mieście. 

— Czyż Warszawa jest dla nana nhcem 
miastem? — zapytala Ewa nieco zdziwiona. 


—I tak i mie — odpar} Chalinski. Znam 
Warszawę bardzo mało. wcześmie wyjecha- 
łem jako młody student uniwersytetu z 
kraju: rzadko tu przyjcżdżałem tak. że nie 
mam ściśleiszych krmtakiów z ludźmi i z 
miastem. Chociaż Mbie Warszawą. to jes 
dla mnie jerinak raczej obca. chociaż da- 
brze się tu ezuje i gdyhvm mógł mieszkać 
gdzie mi się podoba, ta chętniebym tu za- 
mieszkał na stale. 

Ale naraz przerwał i rzekł. 

— Na dosyć tego opowiadania o Warsza- 
wie. Idą ranie ze mma na kolacje do Sima- 
na. czy panie nie idą? 

Tan jego słów byl 


tak humorystyczny. 


taki jakiś nienaradny. taki szukający opar- 


cia o kogoń rzy © coś. że obie ciostry wy- 
buchnety śmiechem 
— Boi się pan iść sam1 

— Nie bnie sie. ale miłoby mi było, gdyby 
mi panie towarzyszyły. 

— A czy nie zawcześnie na kolacje? Jest 
| dopiero szósta trzydzieści mimut! a- 
gdalena spojrzała na zegarek na ręce. 

— To mie, usiądziemy, bedziemy sobie ga- 
wędzić, a jak poczujemy rzetelny glód, rzu- 
cimy się jak wilki na jedzenie, które u Si- 
mona podobno jest świetne. A pozstem be- 


dziemy obserwnwać ludzi. robić złośliwe u- 
wagi, śmiać się i barazkowaćl No, dobrzeł 


— Chętnie — odparły obie siostry — ale 
nie chcemy pany zabierać czasn, który zda- 
ie sie. jest przeznaczony na różne sprawy, 
spotkamia i interesy zapewne. Przecież pan 
dla rozrywki tulaj nie przyjechni? Przy- 
najmniej tak sadziłyśmy wczorni. 

Chaliński zastanowił sie chwile, gdyż nie 
bardzo wiedział. co im odpowiedzieć. Nie 
cheia? sie w pelai przyznać da celn swej 
podróży, aby nie wzbudzić zbytniego zain- 
teresowania swego sprawami. z drugiej 
heia? znowu spytać obie zi 


nie w tej dziwnej aferze. która go od weza- 
raj wieczór trzymala w. namięciu. 

Tymczasem pódchodzili do restaura 

Dwie długie sale urządzone hez przesady, 
bez taniego komfortu czy elegancji, posia- 
daly piętna lokalu „en vogne“ głównie dzie- 
ki świetnej absłudze i wytwornaj publiez- 
ności. Towarzystwo znalazła wkrótce wy- 
godny stolik przy oknie, przy którym za- 
delo miejsce. 

Chaliński poczuł się znów w swoim ży- 
wiole. Światla. ruch. gwar. piekne knhiety 
naokoło, dabre wino, jedzenie, wszystko to 
razem wprowadziło go w dobrv humor, a 
przytem hyl bardzo szcześliwy. że ma przy 
sabie dwie miłe towarzyszki, które umilą 
mu jego pobyt w restauracji. 

— (a panie pozwolą? — zwróci! się z sa- 
kramentalnem nytaniem do sióstr. Mailre 
d'hotel z uważnie skupiona miną czekal 
na rozkazy, podając pewne rady i stara- 
TE się odgadnąć upodobania swych klien- 
ów. | 

— Zwyczajem warszawskim proszę nam 
dać kanapki. sardynki, kawior, łososia i 
dobre starke, jeżeli panie ją lubią, bo ja 
2a nią przepadam. 

Po chwili zaczął: 

— Pytały się panie, czy przyjechałem do 
Warszawy dla rozrywki, czy dla interesów, 
a nawet. cheiałbym na ten temat z paniami 


pomówić. Mam nd niedawna dnpiero przy- 
iemność panie znać, ale mam do nich dużo 
zanłania. Wiem. że panie są mi życzliwa 
i dobrze mi porad: 

— Ależ oczywiście, mamy dla pana na- 
wet dużo symnatji! Byl pan wozoraj A 
miły, rozmawny, takie ciekawe rzeczy 
nam opowiadał, że chochy z tego powo W 

— Wiee bardzo dzi je za już i popro= 
sze 0 jeszcze — zaśmiał się Chaliński. 

Tymozasem przyniesiono przekąski į al- 
kohol. 

— 7: 


naszą nrzyszła i coraz fn szczęrezą 


przyja — (Chaliński trącił sią kieli- 
szkiem z panną Ewą i Magdalena. 
— Za naszą przyjażń! — zawtórowały. A 


Ewa dodała: 

— Uprzedzam pana jednak, że pa wezo- 

rajszej bibee mam glowe nieco słahą i nie 
chcę nadnżywać dobrych rzeczy. Jeden kie. 
Miszek i dosyć! 
Dobrze, zgadzam się bez zastrzeżeń, ho 
i ja trochę nadużyłem wcząraj trunków, 
Wódeczkę traktujemy dzisiaj jedynie sym. 
balieznie! 

Rozmowa potoczyła się wartkim prądem. 
Chaliński coraz hardziej nabierał przeka- 
namia dn swnich dwóch towarzyszek i coraz 
bardziej hyl przekonany, właśnia one 
mogą mu dać najlepszą rade, co, zrobić 
ze sprawą mecenasa Jerskiegn. Nie miał 
zreszta wiele osób da wyboru, bo mało ko- 
go znał w Warszawie. 

— Wspamniałem paniom, że przyjecha= 
łem do Warszawy w pewnej sprawie 080- 
mistej. bardzo dla mnie ważnej. Chodzi tu- 
taj o spadek. 

O spadek? wykrzyknela panna 
Fwa. — Jestem z tego bardzo zadowolona, 
gdyż przyznam się pann, że pierwszy Ta% 
widzę człowieka. który otrzymuje «padek, 
jakkolwiek nieraz już czytalam o tem 
w gnzelach. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Q wykorzystanie ciepła skorupy 
ziemski 


Nasza ziemia otrzymuje olbrzymie ilo- 
ści ciepla za słońca, a ponadto dysponuje 
jeszcze ciepłem własnem, która mieści alę 
w jej wnętrzu. Im niżej opuszczamy się 
węgląb ziemi, tem wyższą możemy zanoto- 
wać temperaturę. Dowodem tego mogą 
Myć też gorąca Źródla, które wytryskują 
z ziemi, oraz wulkany, które ad czasu da 
0zasu wyrzucają luwę ezyli rostopiome me- 
tala i kamienie. 

Nikt jednak z ludzi nie dotarł jeszcze do 
tego miejsca, gdzie panuje ogromne go- 
rąco. Pojawiły się jednak projekty, które 
podają, w jaki sposób możnaby fo ciepło 
wykorzystać. I tak pewien inżynier radzi 
wykapać dwa olbrzymie otwory, każdy gle- 
boki na 5 km. Jeden z nich służyłby do 
MOCZOWY KANE wody, gdzie ona ogrzewa- 
laby sie do 180 stopni i zamiemiała na pa- 
rę, a drugim otworem para ta dostawalaby 
się nazewnątrz i mogłaby być spożytkowa- 
ną. Odpowiedniemi rurami rozprowadza- 
loby sią tę parę po danem mieście, 

W pierwszej mierze para poruszałaby 
dwie elektrownie, z których jedna miałaby 
za zadania znów pompować wodę do wnę- 
trza ziemi, a następnie ogrzewałaby wszy- 
stkie domy calogo miasta, Następnie jak- 
by para już ochłodziła sią i zamieniła z 
powrotem w wodę, to i tą możnaby wyko- 
rzystać do ogrzewania. Wkońcu ta sama 
woda po długiej wędrówce wracałahy znów 

pierwszym otworem do ziemi, 

Koszt budowy tej maszyny ocenia po- 
myełowy inżynier na 1.200.000.000 złotych, 
a przewidując 30 proc. na amortyzację, na- 
prawki i koszty ruchu, wylicza, że pochla- 
niałaby oua dziennie 1 miljon złotych wy- 
datków. Z drugiej jednak strony dzięki ta- 
kiej maszynie możnaby zaoszczędzić dzien- 
nie 70.000 ton dobrego węgla. Najciekawsze 
jednak pozostanie fo, że nikt dotychczaa 
nie pokusił się o realizację tego wspania- 
lego projektu. 


Z dziejów złota. 


Złoto było znane ludom już w czasach 
przedhistorycznych. Początkowo używana 
go wyłącznie dla sporządzania ozdób, a 
więc pierścieni, branzolet, naszyjników, 
oraz naczyń. Około 2000 lat przed Chr. po- 
jawiają się w Egipcie złote monety, które 
lużą jako środek płatniczy, W czasach 
stnrwżytnych słynęła ze złota zwłaszcza Ma- 


ìa Azja. 
W wiekach średnich Czechy uchodziły za | 


najbogatszy kraj w złoto kopalne, a w XVI 
stuleciu odkryta złoto w Salzburgu i Ka- 
ryntji. Rzeka Ren słynęła z tego, że w jej 
nurtach toczył się ongiś złoty piasek. 

Po odkryciu Ameryki. Europejczycy od- 
kryli złoto najpierw w Perm i Brazylji, na- 
stępnie w Chile i Kolumbji, wkońen w Mo- 
śksyku. Zczasem, a to w wieku XIX wy- 
merpaly się chwilowo zapasy złota w Ame- 
ryce i na pierwsza miejsce wysunęła się 
Rosia ze swojemi kopalniami na Ural 

W połowie XIX wieku, a to w 1848 r. od- 
kryto nagle wielkie pokłady złota w Ka- 
lifornji. Dalej w roku 1882 znaleziono 
klady zlota w Transwalu w Afryce polu 
niowej, a w roku 1896 bogate złoża w Ka- 
nadze w dolinie rzeki Yukonu. 

„Jeżeli chodzi o ilość złota jaka jest w o- 
hiegu w postaci monet, to ma wynosić ona 
ponad 700 miljardów zł. Do wyrobu biżute- 
rji zużywa się rokroeznie złota na sume 
około 1 miljarda, Znżywa aię natomiast na 
takie wyroby jak złote farby, ehemikalja 
oraz ściera sie na monetach złota na sumę 
okrągło 50 miłjonów zł. rocznie. , 


NAJWIĘKSZE DZWONY NA ŚWIECIE. 


Dzwony kościelne sporządza ele ze sto- 
pu, t. j. mieszauiny metali, jak miedź, cy- 
na it. p. Jeżeli chodzi o wielkość, to rekord 
pod tym W Hea pabił dzwon „Iwan“, 
zmajdujący aie w Moskwie. którego waga 
wynosi 240.000 kg. a szerokość 7 m. 

Na drupiem miejscu mnsimy postawić 
jeden z dzwonów japońskich a wadze 75.600 
kilogr. Trzecie miejsce zaimawał „Dzwon 
Cesarski" katedry kilońskiej w Niemczech, 
a wadze 27.00) ke. Dzwon ten został jednak 
podczas wojny światowej przetopiony. a po 
wojnie zasiąpiano go nowym o wadze 
25.000 kg. 


„DZIENNIK PORANNY* 


lle ludzi może 


Australski statystyk Kniba obliczył 
kilkunastu laty, że nasza ziemia 
wyżywić cnnajwyża| 75 miljarda ludzj, 

od dwu warunkami: po pierwsze musial- 

y nastąpić znaczny pastę w gospodarce 
rolnej, pa drugie każdy człowiek musialhy 
mieć zupełną swohadę | możność nrzena- 
szenla się z terenów gęście] zaludnionych 
na inne. 

Badając przyroat ludności w różnych 
krajach. Knibs podaje, że na podstawie 
źródeł chińskich, że w Chinach w 1715 r. 
183 miljony ludzi. w 1815 rokn już 348 mi- 
ljonów ludzi, w 1895 roku 436 miljonów, a 
w 1922 r. aż 448 miljony. 

Dane statystyczne zebrane w Enropie, 
Ameryce, Auatralji wykazują, że w czasie 


Nr. 58. Sroda, 12 marea 1941. 


żyć na ziemi? 


od 1908—1911 roku roczny przyrost |udna- 
śc! wynosili 1,159 procent Natomiast jeżeli 
chcielibyśmy obliczyć przeciętny przyrost 
na całej kuli ziemskiej od 1804—1940 roku, 
to wyniósłby on 0.864 procent. Jeżelibyśmy 
i nadal przyjęli roczny przyrost 0.864 pro- 
cent, to ludność ziemi. którą w 192% raku 
oceniano na 1850 miłinr.ów. wzrosłaby dwu- 
krotnie do roku 2.004 (3.700 miljonów). do 
roku 2085 waroslaby ezterokratnia (7.400 
miljonów), a da roku 2.165 pięciokrotnie 
(14.800 miljonów). 

Teżelibyśmy jednak opazli się na przy- 
roście L159 procent, to podana cyfry lud- 
EG ŚR już na lata 18%, 2044 
i 21 


Pomnik wszystkich uktualności. 


W. Londynie, nad brzegiem Tamizy, w 
pobliżu gmachu parlamentu stał olbrzymi 
obelisk, zwany „Igłą Kleopatry“. Piszę 
„Stał”, gdyż nie wiedzieć czy po ostatnich 
nalotach na Londyn pomnik ten ocalał 
przed bombami rozpryskującem. Gdyby 
spadł z cokołu odałaniając jego wydrążo- 
ne wnętrze, Londyńczycy ze zdziwieniem 
paleśliby tam przedmioty, które bardzo me- 
o mają wspólnego z zabytkami egipskie- 
mi: monety angielskie z wizerunkiem Kró- 
lowej Wiktorji. rozklad jazdy londyńskich 
kolejek podziemnych, almanach  arysto- 
kracji angielskiej, brzytwę, pudełka nd 
gar. szpilki do włosów, fotografje piek- 
nych Angielck i t „p. Przedmioty te po- 
wrzucali „na pamiątkę* do eokołu londyń- 


scy gapie, którzy w styczniu r. 1878, tlum- 
nie zebrali się przy ustawianiu obelisku. 

Osadzenie kolosalnej Igly Kleopatry na 
podstawie połączone było z wiełkiemi tru- 
dnościami i ukoronowało przygody, jakie 
były udziałem tego olbrzymiego, prawie 
3 mtr wysokiego monolitu. 

Najciekawaze, że Igła Kleopatry nie ma 
nie wspólnego z Kleopatre, no i natural- 
nie jeszeze mniej z igłą. 

Obelisk ten wykuto około r. 1500 przed 
Chrystusem (a więc 1400 lat przed Kleo- 
patrą) nu rozkaz twórcy imperium egip- 
skiego, Thotmesn III z XVIII dynastji 
faraonów. Ze gkaly Syene wyrąbano ten 
olbrzymi płaz i ustawiono w Heliopolis — 
mieście słońca. Napisy na nim opiewały 
wspaniała czyny Thotmesa III. Jeden z 
jego następców, Ramzes II Wielki, poza- 
zdrościł widoeznie swemu poprzednikowi 
tak wspaniałego pomnika i kazał zatrzeć 
część dawnych napisów, aby na tem miej- 
sk wyryć, ku pamięci potomności, swoje 
mię. 

W r. 12 przed naszą At (a więc w 18 lat 
po śmierci Kleopatry) obelisk przewiezio- 
no na rozkaz Cesarza Augusta, dia upa- 
miętnienia jego penowania, do Aleksan- 
drit. Tu w zapomnieniu, przewróceny prze- 
trwał aż do egipskiej wyprawy Napoleona. 

Cesarz Francuzów miał wielką ochotą 
przewieźć gigantyczny monolit do swej oj- 
czyzny, jako pomnik swej wyprawy. Nie 


urzeczywistnił jednak ewych planów, tdyż 
musiał wrócić do kraju. 

Aleksandrję objęli znów Anglicy. Na pa- 
miątkę poleglega pod tem miastem, ubó- 
stwianego przez żołnierzy, generała Sir 
Ralpha Abererobiego miano wznieść jaki 
pomnik. Obawiano się jednak, że każdy 
posąg, czy tablica zostana zniszczone przez 
niezbyt przychylnych tubylców. Ale pd cze- 
go jest Igła Kleopatry, jak już wówczas 
niewiedzieć dlaczego nazwana ten ogromu: 
obeliski Wewnątrz cokołu wyryto tekst 
Farla of Cavan, wychwalający bohaterskie 
czyny zmarłego generała. 

Sam zaś obalisk miał na pamiątkę zwy- 
cięstwa_Anglji pojechać do Londynu. Już 
nawet Eearl of Cavan droga publicznych 
składek zebrał dość duże sumę (rząd Wiel 
kiej Brytanji nie chcial finansować tej im- 
prezy), gdy akazało aie, że żaden pojazd 
nie podoła przewiezieniu ogromnego mona- 
lita nad brzeg morski, ani żaden 7 ńwczes- 
nye statków nie udźwignie go na falach. 

(Doprawdy, czyż nie jest zadziwiające, 


w jaki sposóh transportowano go za czasów 
Thothmesa i Augusta?) aras. 

Opinja publiczna Aaglji zaciekawiła się 
Iglą Kleopatry i poczęta naciskać na rząd, 
aby zbudowano specjalny statek dla prze- 
wiewienia obelisku. Ale oszczędny minister 
skarbu ami słyszeć o tem nie chciał. 

RW r. 1858 przy budowie słynnego Pałacu 
Kryształnwego (który spłonał kilka lat te- 
mn) dyrekcja chciała sprowadzić Iglę Kleo- 
patry do działu egipskiego. Rząd brytyjski 
zgodził się na to z małem jednak zaetrze- 
żeniem, że Igla pozostanie własnością pań- 
stwa. Nie dziwnego, że taki „interes“ me 
uśmiechał się zarządowi Pałacu Kryształo- 
wego i że odstąpiono od tego pomyslu. 

Wreszcie w r. 1877 milioner londyński 
dr Erazm Wilson zdecydował się ponieść 
kosaty sprowadzenia Igły Kleopatry do 
Londynu. 

Zbudowano wiec w stoczni „Iron Works”, 

specjalny żelazny okret w kształcie cylin- 
dra, 30 m. długi o przekroju 5 m i ochrzczo- 
na ten twór imieniem „Kleopatra“. 
„ Olbrzymi obelisk zapakowana do kadłu- 
ba statku. zamknięto luki pokładu i dopie- 
ro wtedy wzniesiono omasztowanie, ster, 
kabine i takielnnek. Ę 

Żelazny cylinder wraz z kamiennym la- 
dunkiem był holowany przez ałatek „Ol- 
ga”. Ale podróż tych dwu statków o pięk- 
Rh kobiecych imionach niezbyt gie po- 
w. a. 

Ogromny balast „Kleopatry“ podrzn- 
cany przez wzburzone fale morskie przesu- 
ną? się i statek położył się na boku. Wśród 
załogi powstało zamieszanie. Kapitan ho- 
łownika chcinł pospieszyć kolegom z po- 
mocą, ale daremna były wysiłki bohater- 
skiej załogi: Sześciu marynarzy utonęła 
w walce z żywiołem, 2 „Kleopatre“ wraz 
z cennym ładunkiem musiano pozoatawić 
Oo UA dkowo odaglazł 

pszczoną lẹ przypadkowo odna 
pa Kikonastu duizch Fanitan jakiegoś 
handlowego statku i przyholował do por- 


tu, 

Wtedy zaozeto sie namyślać gdzie posta- 
wić kolosalny monolit! Powstały swary i 
kłótnie, wzajemne publiczne napaści pro- 
jektodaweów, a nawet nie brakło głosów, 
ża lepiej Tgłe wrzucić do Tamizy, niż u- 
stawić ją w nieodpowiedniem miejscu. 

Wreszcie zdecydowano się na miejsce 
dość niezwykła dła 17 wiekowego zabytku. 
Igla Kleopatry stanęła na ruchliwym, bul- 
warze nad Tamizą, między Katedrą Świę- 
tego Pawła i Parlamentem.. 

I znowu na cokole mtrwalona nietylko 
imią panajacei wtedy Królowej Wiktorji, 
ale odrazu za jednym zamachem i wspa- 
niałomyślność dr. Erazma Wilsona, boha- 
terstwo załogi statku „Olga“, ezeroki gest 
Mohameda Alego, wicekróla Egiptu, dziel- 
ność Nelsona i Abererombiego, czyny 
Thotmesa III i Ramzesa II, piękność 
Kleopatry, przedsiębiorczość Augusta... 

Niedość jednak na tem: W czasie Wiel- 
kiej Wojny w pobliżu Igły Kleopatry 
rzucono z aeroplann niemieckiego pięć- 
dziesięcio-kilozramową bombę, która u- 
szkodziła podstawę monolitu i stojące 
przy nim 2 sfinksy. Tym sposnbem obelisk 
ten stał sią przypadkiem też | pomnikiem 
Wielkiej Wojny... 

Jeżeli Igła Kleopatry przetrwa i obecne 


bombardowanie Londynn i może zostanie 
„lekko kontnzjowana* — śmiało gdzie 
można ją nazwać: „pomnikiem wszystkich 
aktualności", 

Butt, 


O 
MINIATURY. 


Niemiły jegomość. 
Bardzo nie lubię, gdy mi przedstawią fa. 
ceta, którego nigdy dotychczaa nie widzia- 


lem na oczy, ami o którym nie slyszałem, 
Zwlaazeza, jeśli nie można w żaden sposób 


przeprowadzić dyskretnego wywiadu, kta 
zacz, o czam z nim gadaćt 

A właśnie taki wypadek wydarzył się 
vrzedwezoraj. Byly imieniny jednej majo. 
mej. Bardzo sympatyczna. Wiee poszedłem, 
Kwiaty w garic, uśmiech na buziaku — 
przepisowo. Ala gospodyni leszcze nie byłą 
ubrana. Widocznie przyszedłem ma weze- 
Śnie. Otworzyła mi służąca i powiada, żę 
pani się jeszcza ubiera, prosi, żeby pocze- 
kać w aalonie. 

A tam — nowiada — już siedzi jeden pan, 
Chcialem zapytać, co ta za tym, ale dzier. 
latke uciekla. 

Wale tedy do sałonn, Owazem. sładri ja. 
den pan. Ponury. Jaskiniowiec. Przedsta- 
wiam się. Nie námiecha się. 

— „brdski! — bąka swoje nazwisko pod 
okazalym nosiakiem. 

Dobra. Co tu robiót Trzeba zacząć jakad 
rozmowe. 

— Tu (iraneczki zaunięte, a na dworze 
tak pięknie! Jak odsnniemy zasłonki == 
powiadam — zaraz mie zrobi w pokoju ja- 
śniej. Więcej światła! 

atha — sanważył 


— To jnż powiedział Go: 
ponura typ — „Mehr Licht" — powiedział, 


— Ach tak, Istotnie — odparłem. — Niech 
pan spojrzy. jaka urocza pogoda! Zupelnie, 
jakby już była głęboka włosna! Niebo po- 
iti koncem inl Miekiewicz — wtra- 

— To juź powiedzi. le icz — 
cił „brdski“ ponuro. — Powiedział: „To 
państwa niebo włogki: 

— Hm, tak. Pan jest wielkim erndytą. 

— Nie, jestem hydranlikiem... 

—Bardzo mi miło. Wie pan, jakieś 15, czy 
16 lat temm też wiosna nastała tak were- 
śnie. Mój Boże. nic nowego nod słońcem!... 

— To już powiedział Ben Akiba — rzekł 
typ osowiałym glosem. 

— Rzeczywiście Z% głowy mi wypadło. 
Poprostu plagjat. Ach, gdy tak patrzę na 
tę młodzież wesolą, pijana wiosną, aż hie- 
rze mnie zazdrość. Cóż — wiosna. to pora, 
kiedy serca dojrzewają! Spoirzywz, zako- 
chasz sie — i przepadło! Prosisz o rękę i — 
kości rzucone! 

— To już powiedział Juljneń Cezar »* 
wtracił z uporem mamut. 

Zgrzytnaletn lekko zehami. 
samej rzeczy. Ha, miłość! Oo za 
bogate nczusie! Uważa pan, czasem naan- 
wa mi się porównanie.. takie: miłość jet 
5 w ORGA dka s ki i 

onnry wyjał faike z kieszeni. 

- Ek? powiedział Kasprowicz — rzekł, 


— Kasprowio. Ten Jan. Powiedztałi 
„miłość, to drzewo, które bujna koroną sią- 
ga niebiosów, a w piekle tkwi korzeniami”. 

Zacismałem pieści. z. 

— Czyżby! Tak powiedział A wie pan, 
łaskawy panie, dochodze do wnioskn, że 
pan musi mieć bardzo liczną rodzine.. Bar- 
dzo! O. a pański ród sięga w zami lg 
przeszłość! 

Facet zarumiemił się. uz z 

*— Doprawdy, tak pan sądzi? A kto to po 
wiedzial? 
arwin!!! — odnarłem twarda t wy- 
szedłem bez pożegnania. 

Er-En. 


$ NAJCZULSZA WAGA. 


Najczulszą wage zbndowa! Niemiee Halz, 
Waga ta potrafi odczuć, jeżelibyśmy posta- 
wili kropkę nad literą i. Trzeha wiedziec, 
że ciężar takiej kropki odnowiada jednej 
300-miljonowej grama. Gdyby zegarek 
mógł być tak samo ezułym i dokładnym, 
to wykazywałby różnicą 1/10 sekundy na 
rok. Wspomnianej wagi używa się do ba- 
dania składników ludzkiej krwi. 


Ha nasteewnku. 


— Siostro Marjo! Nr. 125 na sale opera- 
cyjną, Doktór Lusmochowski już się przy- 
zotowuje do zabiegu! 

Nr. 1251 Siostra Marja już wie. Nieszczę- 
śliwy mężczyzna w sile wieku. Najniednłęż- 
niejszy z pacjentów, którego trzeba było 
karmie i przebierać jak dziecko. nie wi- 
dział. Całą twarz spowita miał w bandaże, 
które usiłował zrywać w paroksyzmach 
bólu. 

— Wie siostra — młody sanitarjnsz oka- 
zał się rozmowy, pomagając jej toczyć 
wózek do Bali — ciekawe. jaki będzie wy- 
nik? Chirurg jest jak zwykle ufny w swe 
eily i my również radzibyśmy byli, gdyby 
to się udała... ale trzeźwa patrząc.. Szansa 
tsk niewiele.. Dziwie sie, że Lusmochow- 
aki nie przeraził się tak wielkiego ryzyka. 
Każdej chwili podczas zabiegu. naimniej- 
szym fałszywym ruchem. naimniejszem 
niedopetrzeniem można sprowadzić śmierć, 
Cały czas polem operacyjnem jest mózg, 
najdelikutniejsze komórki ustroju.. A mało 
co przemawia za że się uda, że pa- 


cjent odzyska wzrok.. A przecież z tem ka- 
Jectwem mógłby żyć i sto lat! Mało to ślep- 
ców na świecief ` 

— Zapewne. Ale doktór Lusmochowekí 
twierdzi.. 

— Wiem, że siostra jest jedną z jego naj- 
bardziej oddanych wielbicielek i że urażę 
siostrę tem, eo powiem: Według mnie, w 
tym wynadkn chirurg postąpił jak szale- 
niec, Że dotychczas wszystko mn się uda- 
wało, że zawsze sprostał zadaniu, że słu- 
aznie mu się należy ta sława, ten mir w 
stolicy... to nie kwestja, żeby teraz ryzyko- 
wać takt... Z chwilą złega wyniku, jega ka- 
riera może być skończona! 

— Niech pan tak źle nie wróży! Ja wie- 
me w genjnsz Lusmochowskiego... 

On sam za dużo weń wierzy i nie 
wiem, czy dziś się ta na nim samym nie 
zemści! 

Młody chirurg zapinał już w sali guzy 
białego kitla. Był spokojny, mimo świado- 
mości wielkiej adpowiedzialności,* jaką 
wziąl na sicbe, mimo, że wyczuwał różnicę 
między dzisiejszą atmosferą przedopera- 
cyjną a codzienną. 

Uśmiechem przywitał pielęgniarkę. 

* W Marji zakołatało serce. 

Najdroższy szaleniec, najmilszy ryzy- 
kant! Codziennie spotyka go wśród tych 

doznaje 


białych ścian j codziennie wau- 


szenia na jego widok] Przecież tylko dla 
tych chwil obrała sobie zawód pielegniarki. 

Marek! Najdroższy Marek! Jega szlache- 
tne oczy. ejrzenie z cieniem głębokiego 
smutku, tajonego przed nią tak silnie. Ileż 
razy te oczy krzepiły ik pacieszały... były 
jedyną ostoją w tylu długich latach mę- 
<zĄTNI.. 

Ach odegnać od siebie wspomnienie tego 
okresu — jakże długiego, jakże koszmar- 
nego. 

«Jej straszna pomyłka: poślubienie mar- 
uego, padłego czlowieka, związanie się na 
zawsze bez cienia uczucia... Z jej strony nie 
była go od początku.. a on} Eryk1 Czy ją 
kochał? 

Eryk! Wstrząsnęła się na to imię! Te 
krzywd... ile upakorzeń!... 

Nie myśleć! Nie myśleć! Niech Marek 
widzi jej spo! 

Eryk i Marek! Co za zestawienie! Naj- 
szłacheiniejszy i najpodlejszy z ludzi... 


k czul dobrze tę wyższość Marka nad, 


sobą. jego moralną przewagę. I etąd ta bez- 
graniezna nienawiść! Ze zranionej nychy... 

Maria namieta chwile. w której padły 
słowa przełomowe: że się pomylila że 1- 
-cha doktora, że ehee odejść... Widzi jeszcze 
wyraźnie, jakby to była wczoraj, zmienioną 
twarz Eryka.. I tę drugą twarz drogą. ko- 
chana! Twarzyczkę Lilu 


„Dziecko! Ona o niem w momencie tym 
uie pomyślałał.. Ale Eryk wiedział, jak 
wykorzystać ten wspaniały atut. 

Dziecko! Wiedział, czem ją może sknć zə 
sobą, czem skreślić nadzieję szcześcia: ma- 
łem zdaniem, że dziecka nie odda... 

I została z Erykiem i Li, 

„ A właściwie zupełnie sama.. Bo IA była 
jeszrea zbyt mała, by cośkolwiek zrozu- 
mieć, a Kryk 


prawnej i tu Eryk wykazałby swój szatań 
ski spryt, Jego atutem byloby imię ry- 
wala — największa świętość Marji.. Nigdy 
nie zezwoliłaby na to, by związano ją z bru- 
dem, z podejrzanym procesem rozwodo- 
wym, z nazwiskiem Eryka. Nazwisko dok- 
tora hyło już znane w stolicy... Miałożby 
rie stać naonnlarnem przez skandali... 

Marja nie kochała egnistyeznie.. 

A mała Li! Ta nieświadomie słodziła jej 
dnie, w których nie mogła widywać sią 
|z Markiem, 

i „Wspomnienie owej noty, gdy Li ode- 


„DZIENNIK "PORANNY" 


Nr. 58. Sroda, 12 marea 1941. 


Ogródki działkowe W SosnowiiZ. 


Na terenie naszego miasta Istnieje 
ika kolonij ogródków działkowych, któ- 
re cieszą sią wlelkiem powodzeniem wśród 
społeczeństwa, dając obok korzyści ma- 
terjalnych duża moralnego zadowolenia. 


Nia będziemy wnikali, jak dotychezaa 
ogródki tą byly prowadzone i jaki pano- 
wał na nich porządek, lecz przejdziemy 
odrazu do omówienia kweslji. jak ta spra- 
wa wygląda dzisiaj w przededniu rozpo- 
częcia sezonu działkowego. 

Otóż ogródki działkowe, któremi do- 
tychezas zajmował sią bezpośrednio zarząd 
miejski 


przechodzą w roku hbleżącym 
pod opiekę fachowega zarządcy, 


który jeat upoważniony do wydawania 
wszystkich odnośnych dyspozycyj kiero- 
wnika pracami działkowców i załatwiania 
koniecznych spraw  administracyjnych. 
Dzieki temu ogródki działkowe będą mia- 
ly opiekę już czysto fachową i będą mo- 
gly rozwijać się lepiej. wytdaiąc równo- 
cześnie lepsze plony i zyskując znacznie 
na zewnętrznym wyglądzie. 


Jak już zaznaczyliśmy wyżej w ramach 
pełnomocnictwa nowego zarządcy leży ró- 
wnież wytławanie przepisów regulujących 
aprawy atródków działkowych. Pierwsza 
serja wspomnianych zarządzeń zostałą jnż 
wydaną tak, że na ich podstawie możemy 
nią zorjentować jak korzystna będzie taka 
działalność.  Przedewszystkiem więe zo- 
ata? Pn format działki, któ- 
ra od tej nory muai być otoczona rabatą 
35 em szerokości, obsiana trawą. 


Nada to Jednolity charakter ogródkam 
i wnłynie znacznie na estetykę całości. 


Działki mogą sh obsadzone dowolnem 
nasieniem i sadzonkami w ten sposób jed- 
nak. aby charakter aąsiadniących ze sobą 
roślin był mniejwięcej ze sobą aharmani- 
zowany. 


Celem zapewnienia lepszych plonów 
dzjałkoweom zarządca ogródków postana- 
wil sprowadzić 15—%0 ton suchego nawozu, 
ktáry będzie rozdzielony pomiędzy dzier- 
żawców działek w wysokości po 50 kg na 
jedon ogródek, Ilość tu zostala ustalona 
przez siły fachowe jako zupełnie wystar- 
czająca dla zasilenia z Koszt nawozu 
również niewielki, Zapisy na nawóz przyj- 
muja zarząd ogródków Apace dącz- 
nie z wplaceniem kwoty 160 Rm. Ułatwi 
ta znacznie pracą działkowcom. którzy 
dzięki zapobiegliwości odnośnych czynni- 
ków nie będą zmuszeni da wyszukiwania 
nawozów w swoim własnym zakresie, 

„Jeśli chodzi o plony pochodzące z auród- 
ków dzlałknwych, są one w całości wła- 
snaścią właścici działki I ten moża do- 
wolnia niomi r ać. zużywając le 
badź to k lub też pazby- 
waląc cl laży, Zostało 
wprowadzone jedynie jedno ograniczenie. 
Nia wolna mianowicie wprowadzać kupu- 
jących na teren ogródków działkowych, a 
waszyalkia formalności związane ze anrze- 
dażą zbiorów muszą być załatwione poza 
ohrębem danej kolonji działkowej. Jest ta 
również bardzo dodatniem zjawiskiem. 

gdyż w ten aposób znikną z terenów o- 
gródków targi o ceną i jakość artykułu, 
Jak również i sami handlarze, którzy swą 
ohecnością zakłócali spokój dzialkowców. 
„Ohok tego OE jest rzeczą, że dzial- 

muszą być terminowo opłacane a 
wezelkiezo rodzaju zarządznia w tym kie- 
runku będą podawane na tablicach ogla- 
s7eniowych, uatawianych specjalnia w tym 
celu przy wejściu do każdej kolonji dział- 
kowej. 

W ten sposób zostały więc uregulowane 
kwestje gospodarcza  agródków działko- 
wych wyżej przytoczoną serją zarządzeń | 
a zeniem wlelu wymienionych uda. 
gadnień. Następnie nowy zarządeu zajął 
się uregulowaniem kwestii 
bywania na terenie dane, 
lem znnohieżć kradzieżom i 
nowania z najbliższego otoczenia niepo: 
danych elementów. W związku z tem zo- 
staly zaprowadzone nowa legitymacje, w 
które obowiązani są zaopatrzyć się wszy- 


A N E | OPP e AA NAE JES AWÓ se AT Zmęczonemi bólem oczętami blagała 
matkę o pomoc, o ulge w cierpieniach.. 
W tej strnszłiwej chwili Marja wierzył: 
jedynie w geniusz Lusmochowskiego.. U! 
ln wszystkich najświętszych zaklęć. najniż- 
szych prókh, by tylko Eryk dopuścił ry- 
wala dn łóżka umierającego dziecka, Zwal- 
czyła wreszcie to zawistne, uparte z 
ale kosztem jakiej ofiary!... przysięgi, 
póki mąż żyje, nie polączy się z Markiem!... 

A bylo zanóźna., i zdolności młodego chi- 
mrga nie zdzinlać nie mogly... Li umarla 
Przysięga obowiązywała. Maria mogła 

odejśc ad męża, magla powoli zanaminać 
o jega szykanach, dręczeniach, razach.. ale 
szczęście było nieosiagalne. 

Marek był świadomy wszystkiego." Czę- 
sto huntował sie, żądał od niej złamania 
przysięgi, trochę szczęścia dla siebie... 

Marja przywdziała biały fartuch pieleg- 
niarki, by być bl niego, by żywiej od- 
eznuwać jego przeży i wzruszenia. Wapól- 
na praca, zainteresuwania jeszcze bardziej 
ich zesnoliły.. 

Marek!... 

"Teraz właśnie zwraca się do niej: 

— Siostra hędzie łaskawa odczytać mi 
kartę choregn! 

„Chirurg miał zwyczaj przed każdą opera- 
sją przeglądać jeszcze wykres gorączki pa- 


ża 


scy dzłałkowcy. Legitymacje te ważne są |cjalnym nadzoreom, którzy będą miel! wy- 


jedynie za jednoczesnem okazaniem pal- 
cówki, a koszt ich w; KIER 30 fen. za sztukę. 
W ten sposób ogródki działkowe przesia- 
ną być terenem spacerów ludzi, którzy 
nigdy w życiu nie mieli nie z dzialkami 
wspólnego. wywoływali często awantury. 
prowadzili niszczycielski prnceder i prze- 
szkadzali w pracy, a staną się miejscem, 
gdzie każdy działkowiec dołoży sił i sta- 
rań, aby z tego maleńkiego skrawka zie- 
mi wydobyć maksimum płodności. 


Legitymacje wydawane bedą tyłka 
działkoweom | ich najbliższe] radzinie, 


a kontrola ich zostala powierzona spe- 


znaczone specjalne dyżury na terenach 
działkowych. Wprowadzanie żydów na 
dzialki jest surowa zakazane. Wszystkie 
dzialki, które zostały dobrowolnie czy też 
przymusowo opuszczone przez awych 
dzierżawców, przechodzą automatycznie 
na własnnść Głównego Zarządu Ogród- 
ków Działkowych. 

Z powyższego wynika, ża wreszcie zo- 
stały docenione należycie instytucje œ- 
gródków dzialkowych, które od tej pory 
będą nanewna terenem wyścigu pracy i 
podniesienia kultury rolnej rietylko w 
KDE mle w całem Znglębiu Dąbrow- 
skiem. 


p | 


ligtywała zbrodnia wyradnej macochy 


w Sosnowitz. 


Przez przykładanie pijawek chciała dziecko dwuletnie 
pozbawić krwi. 


(b) Onegda] mieszkańcy dzielnicy Ken- 
stantynów w Sosnowitz przerażeni tostali 
niezwykłą wladninością, klóra w swal pa- 
twarnej postac] cpn! się wnroet nie- 
FLCL: lednem z mloszkań 

ryła się ponura zagadka, która omal nie 
naciągnęła ra ¿sobą śmierci dwuletniej 
dziowczynki. 


Przy ulicy tej zamieszkiwała rodzina 
złożona z trzech osób. Ojciec rodziny po 
Śmierci swej żony ożenił się powtórnie — 
mając SA dziewczynkę z pierwsze 
p malżeństwa. Macocha n'eehetnem o 

iem patrzyła na dziecko i za wszelką c: 
nę postanowiła go się pozbyć Wobec męża 
starała się być przykladna żoną i matką 
dla dziecka. 


Za środek swej zbrndni wyrodna maco 
cha obrała pijawki lecznicze. Ilekroć mąż 
wyszedł do pracy, kazala się dziecku kłase 
na łóżko i na brzuszek maleństwa kładła 
pllawki, które po kilka godzin ssaty krow 
z oflary. Dziewczynka po kiłkn takich za- 
biegach zaczęła chudnąć, zbladła, nie skar 
żyla %ię jednak nikomu, bowiem macocha 
zapowiedziała jej, że ją zamknie w piwni 
cy, albo zabije. jeśli powie komu o tem. 
że „mama ją leczy”. 

Tak upłyneło kilkadziesiąt dni, w czasie 
których z dziecka pozostał tylko clsń, prze 
KA ań wyglądem. Pewnego jed 
nak dnia. gdy macocha była chwilowo nie 
obecna, dziecko Babowe da, się ojcu ze łza 
mi w oczach, że „jak tatuá idzie do pracy. 
to mama rzuca na nia robaki“, które gry- 
zą. Zaintrygowany tem wyuurzeniem dzie 
cka ojciec postanowił zbadać tę sprawę, 


tembardziej, że w żaden sposób nie mógł 
mdlkryć powodu, Fda którega dziewczynka 
więtlnie niemal w oczach, 

yszedl więc z domu pod pozorem pój- 
ścia "do pracy i przeczekawszy dobrą go- 
dzinę czasu na ulicy, wrócił do mieszkania, 
nie tłumacząc się żonie ZE! jego 
nagłym powrotem. Żona wydawała mu się 
nietylko zaskoczona, ale zarazem dziwnie 
mieszana, co wzbudziło w nim podejrze- 
nie, Gdy zapytał o córkę, żona odpowie- 
działa mu zimnym głosem, że dziecko ozu- 
je się gorzej jak zwykle. więc położyła je 
'lo łóżka. Mąż nie dal się jednak łatwo "HE 
podejrzaną odpowiedzią żony, podsżed: 
<óżka, gdzie rzeczywiście leżała blada z wy- 

'ieńczenia dziewczynka, robiąc wrażenie 
vogrążonej w głębokim śnie. 

Tknięty złem przeczuciem ojciec gikk- 
li] raptownie kołdrę i oezom HS przed- 
-tawit się mrożacy krew w żyłach widok. 
Na brzuszku dziecka wiła się sześć potwa! 
nych pijawek, ssąc resztki krwi z Aaanąc: 
go organizmu. Zrozparzony ojciec zawia- 
lomi? o wszystkien, policje. która z mle 
sca osadziła zbrodniczą macochę w arnszc| 

Przybyły na miejsce wypadkn leka 
stwierdzil, że każdorazowa FE. „kuracji 
przeprowadzana przez macochę, kosztowa 
dziecko stratę klikudziesiaciu "genty metrów 
wśćciennych krwl. Lekarz oświadczył. iż 
owiele brakowało, a cal macochy bylby 
miągnięty. Ponura ta historia wywarła 
vrzygnębiające wrażenie na, mieszkańcach 
uajhliższej nkolicy. wywołując agramne o- 
hurzenie przeciwka natworne] matce. 

Ze wzgledu nn toczące się śledztwo, bliż- 
sze dame trzymane sę w tajemnicy. 


— z A 


Co dzień! niesie? 


Zakup skóry do pomp. 


(h) Celem zaapatrzenia właściclełi studni 
przeprowadzających w własnym zakresia 
siudnla | pompy Urząd Gaspedarczy w Say- 
busch wydaje karty zezwoleń na zakup ko- 
niacznej ilości skóry. 


Wniosek ña udzelenie kart zezwoleń skie- 
rawać należy do odnaśnego Urzędn Gospa- 
durczego, Wnioski po zbadanin skierowane 
zostaną do Powiatowego Urzedu Gaspodar- 
ezego. Formularz na wnioski ntrzymać mo- 
żna w miejscowym Urzędzie Gospodar- 
czym. Po zapadnięcin decy: karty zezwa- 
leń doręczone zostają wnioskodaweam 
przez Miejscowe Urzedy. Gospodarcze. 
SKIE interwencje osobiste eg bezec- 
nwe. 


cjenta w ostatnich dniach, sprawozdanie 
2 przebiegu choroby. 

Młody asystent podał pielegniaree żąda- 
ną liste. Spojrzała na dane personalne w 
nagłówku. 

Nagły cioa ubezwładnił ją! Wiee ta był 
Fryk! Ten zniedołeżniały śleniee z szezel- 
nemi bandażami na twarzy! Eryk! 

Spokojnie! ZAD Nie nie dać po- 
znać po sob 

Za chwila a ndezyta te dane. Marek 
będzie wiedział! Redzie wiedział. kim jest 
pacjent. Że najzacieklejszy wróg leży przed 
nim zupelnie nieszkodliwy, hezbronny. zda- 
ny na jego łaskę... Czławiek, który żyć nie 

Człowiek podły... Człowiek — 
szkodnik. ny jest w noże 
i pensety.. w ealą tę medyczna zę. któ- 
ra nmie hndować — ale może j niszczyć... 
Marek ta anbie wyraźnie uprzytomni... 

Dłoń chłodzi czało. 

Cn za myśli?1!.. Marek i ezyn nieszłache- 
iny? Marek i myśl o zahójstwie!f Jakże 
skrzywdziła go tem zestawieniem! 

Marek będzie za chwile wiedzial.. Od- 
kryć mu nazwisko operowanega, to ta sa- 
mo, en powiedz: „Dobrze spełniony abo- 
wiązek nrzekreśli całe twnje szeześeie!“. 

QObnwiązkiem jest ratować chorego.. A 
przecież Śmierć Eryka czyni przysięgę 


Statut budżetowy dla powiatu 
Sayhusch. 


(h! Na rak podatkowy 1960 Landrat pe- 
wiatu Sayhusch ogłosił obecnie statut bu- 
Gżefowy. Na podstawie tego statutu ustano. 
wlono wysokość wydatków I w 
zwyczajnym hudżecie na 3.514.200 RM, wy- 
sokość nadzwyczajnych wydatków na sumę 
550 000 RM. 

Jakə granice maksymalna bieżącego kre- 
dvtu w Komunalnej Kasie Oszczędności na 
rok rachunkawy 1941 ustalono na sumę 
100.000 RM. Pozwolenie władz nadzorczych 
zostało zaciągnięte. 


Nowe zieleńce w Trzebini. 


(h) Zarzad miejski miasta Trzchini przy- 
stąpił ahecnio da grac wstęnnych nad zało. 
żeniem wzdłuż ulicy Poznańskiej nowych 
zieleńców. 

Projektuje się założenie zieleńców na ca- 
łej szerokości a PE E l A OOO RADY DUNAJ Poj AMM krawężnik: uliey 


nieohowiązującą, staje się bramą do wyma- 
rzonej, tak dingo wyczekiwanej, szczęśliwej 
przyszłości... 

Ga za brutalna zrządzenie losu! Ratować 
życie wlasnemu katu! Przystęnować do 
spelnienia obowiązku ze świadomością 
tego! 

A jeżli nerwy nie dopi 
zadrżą w najkrytyczi zym mamencie? 
A. przecież ta chwila wł może decydo- 
wać o wyniku operacji, o życiu ludzkiem_ 
o apiuji doktora... 

— Siostra znalazła już kartęł 

Jego spokój.. Ta kjest pewny siebie, 
swych dłoni szezu ME giętkieh, każdego 
ruchu zręcznych leów. On wierzy. że 
swa wiedzą i umicjętnością pomoże nie- 
szczęśliwemn kałcre, Ileż zapału i entnzja- 
zmu wkłada doktór w przygotowania da 
zabiegu. Wiele razy ta skunienie wewnę- 
trzne. widoczne w ściagnięciu brwi, to opa- 
nowanie, raiowało ludzkie? 

Zmącić ten spokójł.. Myśl skupioną te- 
raz na jednem: na chorobie pacjenta, ze- 
przątnąć innemi problemamit Podsunąć 
doktorowi myśli o oschistych sprawach w 
chwili. gdy zapomnieć mn a nieh właśnie 
każe obowiąrekł Jak doktór na ta zarea- 
guje?... 

Czy. wartownik zostawiony na odpowie- 


zą i ręce chirnrga 


a płytami, przerwane jedynie przy wiaz- 
SPA Zieleńce zasadzone zmataną akacjami 
lub klonem. Projekt ten zmieni niewątpli< 
wie w znacznym stopniu wygląd tej naj- 
bardziej reprezetnacyjnej ulicy miasta. 


Przedłużenie terminu 
do złożenia zeznań podatkowych. 


(h) Minister Skarbu przedłuży! dla 
włączonych mbszarów wschodnich termin 
da składania zeznań podatkowych da kań- 
ca marca 1341 r. 

Przedlużenia terminu ndnosi sią do ze- 
znań dla podatku dochodowego, ustalenia 
zysku, podatku od korporacyj | podatku 
ohrotawego za rok kalapndarzawy 1940, dla 
Podniku przemysłowega za lata budžetowa 

1 1841, tudzież do zeznania a majątku 
na dzleń 1 stycznia 1941. 


Szczególny wypadek. 


(b) Dnia 5 bm. w Bendzinie przy Bahn- 
hofstrasse miał miejsce szczególny wypa- 
dek. Z bramy, znajdującej się przy tejża 
ulicy fabryki likierów, wyjeżdżala fur- 
manka, zaprzężona we dwa konie, Przy, 
przekraczaniu linji tramwajowej na jez! 
ni, jeden z koni stąpnął kopytem tak fa- 
talnie, że hacele, znajdujące się przy pod- 
kowie, zaryły się w wyżłobienie szyn, na- 
skutek czego zwierzę upadło, zatarasowu* 
jąc tem samem ruch tramwajowy na tym 
odcinku. 

Hacele tak uparcie TE się w wyzlo- 
bienie, że nie pomogło żadne wybijanie ich 
narzędziami ślusarskiemi i w rezultacie 
musiano koniowi zdjąć podkowę. Wskntek 
szczególnego wypadku ruch O 
na odcinku Bendzin—Sosnowitz zost 
wstrzymany na przeciąg 15 minut. Wypad: 
kowi temu tradycyjnie towarzyszył tlum 
gapiów, który tarasowal resztą jezdni, 


(pt) WYDAWANIE KART ŻYWNO- 
SCIOWYCH W NOWYM GMACHU. Kar- 
ty żywnościowa dla ludności Grodźca wy- 
dawane będą w nowym gmachu przy Ben- 
dzineretraśse 62. 

(pt) UREGULOWANIE — „SZTOLNI, 
Onegdaj w Grodżeu przystąpiano do regu- 
lacji „sztolni”. Roboty wykonywane są pod 
fachowem_kierawnietwem technika budo- 


wlanego. Przy regulacji „sztolni“ zatrud- 
nionych jest około 20 ludzi, 
th) ZAMKNIĘCIE PRZESIĘBIOR= 


STWA. Regiorungsprasident w Oppeln, ja- 
ko Urząd Kontroli een, zarządził natych= 
miastowe zamknięcie akładu owoców i ja: 
rzyn w Zawierciu, ponieważ właściciel 
składu wielokrotnie, przekraczał przy 
sprzedaży owoców j jarzyn ceny makay- 
malne. Pozatem pen cześć artyku- 
łów, wystawionych na sprzedaż zakupił w 
handlu pokątnym, płacąc 
wyższa cenfiy. 

(pt) GRODZIEC BUDUJE INSPEKTY. 
Qnegdaj w Grodźcu przystąpiono do, bo- 
dowy inspektów, które będą się miościły 
na dawnym placu szkolnym. W inspektach 
tych ma hyć zasiana znaczna ilość wa- 


rzyw. 

t) ZOSTAŁA OKRADZIONA W CZA- 
siE ZASŁABNIĘCIA. Onegdaj w Gzichó- 
wie mial miejsce nieszczęśliwy wypadek, 
któremu ulegla mieszkanka Grodźca, Stel- 
machowa. Jadąc do rodziny, zasłabła w dro- 
dze, z czegó skorzystał złodziej, który nie- 
szczęśliwej skradł znaczne sumy pienięże 
m EAT Ela, PEB się stratą 

eni zy. za zach 
5 GL NIESZCZĘŚLIWY "WYPADEK NA 

LICY. Onegdaj w Grodżeu miał mi 
EAC wypadek, któremu ulegl u 
szkaniem Grodźca, Stanisław P. P. idąa 
chodnikiem do domu, potknął się tak nia- 
szczęśliwie, iż zwiehnał sobie noge. Nia. 
a o odpprowadzono do domu, 

(h) KRADZIEŻ BIELIZNY. W natainim 
dniu nieznani sprawcy wtargnęli na strych 
realności przy Kurzenstrasse w Zwierelu 
i skradli większą ilość bielizny, wywiesza- 

nej da snszenia. 

05) WŁAMANIE DO FABRYKI OBU- 
WIA „BATA“ W CHEŁMKUI. W nocy na 
1 marca br. skradziono z fabryki obuwia 
„Bata“ w Chełmku większą ilość skóry 
wierzchniej, ogólnej wartońci okała GI8 
RM. Sprawcy przedostali się przez atwar- 
te okno dn oddziału modelowego, dokad u- 


dało się im wejść za pomocą podrobionych 
kluczy. 


już znacznie 


dzialnym posterunku, widząc, że własny 
dom jego płonie. nie pobiegnie. by go rain- 
wańćj.. A gdyby nawet wrodzona obowią- 
zkowość nia zezwoliła mu na opuszeze- 
nie warty, to czy widok ruin kochanego do- 
mostwa nie wpłynie bezwiednie na prze- 
bieg i rezultat pełnionej służby 

A gdy operacja się nie uda właśnie przez 
samą świadomość kolizji obowiazku zinte- 
resami osobistemi? Czyż młody chirurg 
nie zwątni w siebie. czyż myśl o tem nie 
wnieszczęśliwi go na cale życie?.. 

„Marja rozumie, że doktór kezwzględnie 
nie może wiedzieć. 

— Siostra będzie łaskawa odczytać mi 
dane! 

Marja bierze w rękę żółtą listę, kreśloną 
w ruhryki. 

Pada zmyślone imię, przekręcone nazwi- 
sko, liczba lat, zawód. A 

Zn chwilę siostra Marja, jak zwykle. jak 
codzień, pomaga chirurgawi wciągać giu- 
inwe rękawiczki. 


Potem tradycyjnie lekko ściska mu dla- 
-e 


Płonie, które nieświadome 
duja.. . 


zadecy- 


Marja Dalkorówna. 


„DZIENNIK PORANNY" 


5 
Nr. 58. Środa, 12 marca 1941. 


plkesy DrACY SAMOFZĄCOWEJ W ZagÓFZU 


Kolonia działkowa na 160 morgach. — 


(h) Pierwszy rok działalności 
uminnego Zagórze skończył się dla kierow- 
nictwa poważnym sukcesem. Po całkowi 
przeprowadzanej wewnętrznej reorganiza- 
cli samorządu gminnego i uporaniu się z 
największemi trudnościami, zarząd coraz 
konsekwetniej przeprowadza swaje zamia- 
ry i projekty. 

Jak zresztą wszędzie na nowawłączonych 
obszarach wschodnich, tak | zarząd gminy 
Zagórze w chwili objęcia urzędowania sta- 
nąl przed wyjątkowa trudnem zadaniem. 

W każdej dziedzinie pracę samorządową 
należalo rozyocząć od podstaw. Na skutek 
dzialań wojennych pod względem socjal- 
mym i gospodarczym panowaly wyjątkowo 
niekorzystne warunki, Przoważna część 
mieszkańców: byla bez pracy i jednym z 
pierwszych zadań zarządu było właśnie 
zajęcie się ich losem. W wyniku energicz 
nie prowadzonej akcji udało się w atosun- 
an krótkim czasie wszystkich umieścić 
względnie zapośredniczyć do pracy. Dziś 
Zagórze tak samo, jak caly szereg innych 
gmin, nie ma praktycznie żadnych bezro- 
botnych. Osoby pobierające obecnie zasił- 
ki, istotnie nie są zdolne do pracy zarob- 
kowej. 

Z tą samą energją zarząd gminy zajął 
się uporządkowaniem i upiększeniem ogól- 
negn wyglądu miejscowości, 

pierwszym rzędzie 


przeprowadzana gruntowny remont 
budynku zarządu gminnego, 


wskutek czego dziś zarząd gminy zmajdu- 
je się w budynku dającym rękojmię celo- 
wego i sprawnego zalalwiania spraw hie. 
żących, jak i interesantów. W wyniku tej 
SZA zburzomo także cały szereg starych 
chylących się do upadku ruder, które swym 
nieestetyomym wyglądem szpeciły ogólny 
wygląd osady. Wielki teren nieużytków — 
okoła 160 mórg ziemi zniwelowana i prze- 
znaczona na stworzenie kolonji ogródków 
dzlałkawych. W miare możności zalożona 
EDA nowe zieleńce i trawni 

Dalszym sukcesem zarządu jest renowa- 
ystkich szkół, jak i przeprowadzona 
alnim ozasię calkowita reorganizacja 
straży pożarnej. Niemmiej ważnym sukcn' 
sem urzedu skarbowego jest zmniejszenie 
SEC podatkawych a 50 proc. 

Zupelnie niespodziewanym wynikiem n- 
wieńczona zostala przeprowadztna w ubie- 
glym roku zbiórka starego metalu i žela- 
stwa. W przeciągu kilku tygodni zebrana 
wielką ilość zdalnych do dalszego użycia 
surowców. Taksamo pomyślnym wynikiem 
ekończyła sią przenrowadzona w szkolach 
powszechnych pod kierowniotwem nauczy 
cieli zbiórka ziól leozniczych po okolicz- 
nych lasach i polach, 

Również i na rok bieżący zarząd gminy 
Zagórze ma wielkie plany. 


w Em rządzie przystąpi 
do budowy nowych ulic, 


jak i do rozbudowy i uporządkowania jnż 
isiniejących ulic i dróg. T. ak mp. już w naj- 

stapi się do gruntow. 
7 instrusse w Zagórzu 
i Nordstrasse w Klimcriowie. Opraco- 
O także caly szereg dalszych projektów 
budowy, wzglą lnie naprawy ulie i choln 
ków i należy się spodz €wać, że wszyst%ie 
ie zamierzenia w przeciągu ruku zdsłazą 
zrealizowane. 

Zniwelowany w ubiegłym 10ku teren nie- 
użytków zasiania w tym roku doprowa lzo 
my do atann dalszege por adku, w pierw 
wym rzędzie przez budawę odpowiedunich 
cóg i ściażew. Aby używić cały ten obszar. 


projektuje się zalażenie wielkiego 
awu rybnego. 


Caly obszar -przeznaczony na ogródki 
działkowe podzielono na parcele o wielko- 
ści 500 m. kw. Aby udostępnić jaknajszer- 
seym warstwom nabycie. względnie dzier- 
żawą działek, ceny dzierżawy utrzymane 
tkowo niskie, 
kolonja stal pad kierownictwem 
chowego ogrodnika, którego zadaniem 
drie ohok ogólnego nadzoru, także zaopa 
trzenie dzlalkowców w potrzebne nasiona 
1 rośliny, Zarząd gminy nosi się poza tem 
z zamiarem obsadzenia wszystkich ggmu- 
nych ulie i pląców, jak i ogrodów szkol 
mych drzewami awocowemi, dzikiemi ró 
żami jak i krzewami. W ogrodach szkol 
nych zasadzi się także drzewa murwawe, 
celem rozpoczęcia w latach przyszłych ho- 
dowli jedwabników. — Wszelkie te plany 
miewątpliwie przyczynią się dn znacznego 
ożywienia ogólnego wyglądu miejscowo- 
ścl i niawqtnliwie brzydka osada przemy- 
słowa z biegiem czasu przemieni się w 
kwitnącą osadę wśród zieleni. 

Wyjątkowe trudności nastręczała także 
reorganizacja pożarniotwa. Aby zmniej- 
szyć nieleznieczeństwo wybuchu pożaru — 
jeszcze w tym roku przystąpi się do zało- 
żenia dwóch wielkich stawów, slużących 
da gaszenia ognia. W trosce o wyszkolenie 
zastępów strażackich ukończy sią znajdu- 
aea się obecmie w stanie surawym remizę 
strażacką w Józefowie. Remiza ta po zna- 
comem rozszerzeniu, przezmączona zostania 
na. cela szkoleniowe, 

Wielką troską dla zarządu gminnego 
jest także 


cja 


ne 


katastrałalny stan 
raopatrzenia gminy w zdrową wodę 
da picia. 


zarządu | Chcąc przyczymić się do ogólnej poprawy 


zdrowotności, zarząd gminy nie bacząc na 
koszty, postanowił opracować. projekt za- 
opatrzemia całej gminy w wodę zdatną da 
użycia. Jeszcze w tym roku samorząd chce 
przystąpić do realizacji tego projektu. Ni 
mniaj ważną sprawą jest uregulowani 
ścieków. — Dotychczas ścieki odpływają 
wprost na okoliczne pola, co oczywiście na 
dlnższą metą jest rzeczą niemożliwą, a 
przedewszystkiem pod względem zdrowot- 
nym, bardzo szkodliwą dla otoczenia. Od- 


Budowa i naprawa nlic. 


nośny, projekt został już opracowany, cho- 
ciaż dokladny okres da rozpoczęcia tych 
prac zależny jest ód uregulowama ście- 
ków także i w innych gminach, a nawet w 
całym powiecie. 

Zaznaczyć Jeszcze należy, że Zarząd czy- 
ni wszelkie starania. aby także | na polu 
kulturalnem posunąć się naprzód. Między 
mmemi przewiduje się budowę Hamu iowa- 
rzyskiego, który mprócz restauracji wraz 
z salami towarzyskiema i jadalnemi zawie- 
raé bedzie bibliotekę ludową. he. 


Nowy regulamin dla interesentów 
w Urzędach Pracy. 


(f) W Urzędach Pracy na terpnie Sosnowltz zdarzało slę bardzo często wiele nlo- 


parozumień a nawat astrych scysy] mi 
funkcjanarjuszami, które niejednokrotnie 
EE puhliczneści usuwać. 
Ponieważ prowdazone w tym be 
zawsze nle umiejąca sie odpowiedni 
a 
władze celem zapokieżenia szerzeniu 
Jak należy się zachowywać w Urzędach 


W myśl wspomnianej instrukcji na te- 
renie danego Urzędu Pracy wolno przeby- 

wać tylko tym osobom: które znajdują a 
tulaj w sprawach ściśle urzędowych. 
załatwieniu swych spraw należy PSIE: 
miast Urząd Pracy opuścić, Na żądanie u- 
rzędników wząclędnie porządkowych należy 
udowodnić konieczność przebywania na te- 
renie danogo urzędu. Osobom w stanie nie- 
frzeźwym wstep da Urzędu Pracy jest za 
broniony. Zabrania sie za ibierania ze sobą 
da gmachu Urzędu rowerów, wózków dlzi 
cimnych itp. Rawary walna tylka przecho- 
wywać w specjalnych stoj: 
rów luh w miejscach uprzi 


przeznaczonych. Wszelkiego rodzaju zø- 
brania lub jakiekolwiek inne zakłócenia 
spokoju i normalnego toku pracy, zwła- 


szcza przez hałasy i glośne rozmowy SĄ su- 
rawn wzbronione, Gra w karty i kostki lub 
jakiekptwiek inne gry. używanie napojów 
alkohnlowych, snrzedawame towarów, Toz- 
dawanie druków, ulotek, kartek itp. a ile 
takowe nie pochodza ze strony nrzedowej, 
dalej pisanie na ścianach, zanieczyszczanie 
ściam, mebli, pokoi, korytarzy i schodów są 


ly interasentami 


zach nwać publiczność, 
z nieznajomości przepisów ohowiązujących na terenie 
e Podobnych incydentów. wydały instrukcje, 


a pilnującymi porządku 
dochodziły da takiego stopnia, że muslano 


że winę pono 


dochodzenia „yz: 


go u 
Pracy. 


wzbronione. Zakazane jest również palenie 
tytoniu we wszystkich uhikacjach należą- 
cych do danego urzędu pracy. Wywiesza- 
nie ogłoszeń i wszelkiego rodzaju plakatów 
może nastąpić jedynie za pisemnem zezwo- 
leniem Urzędu Pracy. Wszysłikie: prze- 
dmioty znalozione na terenie Urzedu Pra- 
cy należy bezwzględnie złożyć w kancelarii 
Urzędu. Zarządzeninm urzędników, osób 
zatrudnionych w Urzędzie Pracy oraz pū- 
rządkawych należy się z całą ścisłością 
podporządkować. Przekroczenin wyżej Wy- 
mienionych punktów regulaminu podlega- 
ja karze. Pozalem wyznaczona być móże 
na mocy § 259 ustawy o nośrednictwie pra- 
cy i ubeznieczaniu bezrobotnych za każde 
przekroczono kara porządkowa w wysoko- 
ści 1M Rm. Ta kara porządkowa potrącona 
być może z kwoty zapomogowej. 

Biorąc pod uwage powyższą inelrukcję 
zwracamy uwagę wszystkich ohywateli, a- 
hy z chwilą. gdy znajdą sie na terenie U- 
rzędu Pracy , ściśle się do niej stosowali 
i nie narażali się na zupełnie niepotrzebne 
represje ze strony odnośnych czynników. 


Wiosna i 


Już tak utarło się na tym bożym świecie, 
że ludzie, gdzieby mie mieszkali, czy 
Dalekiej Pólnacy, Wschodzie czy Połudmiu, 
wszędzie oczekują 2 ntęsknieniem pierw. 
szych zwiastunów wiosny. Mieszkańcy wai 
waszych mają możność obserwowania przy- 
lotu dobrych znajomych, skowronków czy 
bocianów, które wracają w rodzinne stro 
DĄ przymosząc zanowiedź rychłego ciepla. 
MU w skrzydlatych przyjaciół i za- 
gladają do komór i spichrzów, przesypują 
ziarno — REY oby bedzie zdainem do za- 
siewu i starezy go., obchodzą swe pols, 
badają wilgotność ziemi — czy RAR li 
będzie można rozpocząć orkę. 

W mieście natomiast, wciśnięci w szare 
bloki kamienie, jesteśmy pozbawieni za- 
zwyczaj możności spostrzegania tych włdo- 
mych znaków sbliżającej erę wiosny, 
jednak i tu możemy zaobserwować nieje- 
dno. Weźmy np. chociażby znane nam do- 
hrze gawrony. Ptaki te na pierwszy rzut 
aka wydają się nam niesympatyczne, a 
jednak obserwując je dłużej, mabieramy 
wręcz przeciwnego przekonamia. 

Po przeciwnej stronie ulicy, vis a vis 
naszych okien. stoi parę drzew. Ilekroć od- 
rywamy oczy od stosu papierów i kieruje- 
my ie w dal, by dać im chwilę wytehnie- 
nia, wzrok nasz pada ma nagie, z liści ogo- 
łocone drzewa. na których widnieje parę 
zmiszezonych zeszłorocznych gniazd gawro- 
nich. Od kilku dni rozpoczął sie na tych 
drzewach ruch niebywały — rzekłbyś, ŻE 
ożyły. Gawromy bowiem zagladneły znów 
do swych oina, 


ch GE ia eRe w czem bru- 
Brue może i dawne porachunki, zdecyd 
wały się, aby spory rozslczygnął naczelnik 
kolonii. Wiadomo bowiem, że gawrony bu- 
dują zawsze gniazda po kilka lub kilkana- 
ście na jednem drzewie, a nad porządkiem 
i zgodą czuwa wybrany przez nich „w 
Ten nie szezędząc swego poteżnego dzioba 
dotąd rozdawał razy na prawo 1 lewo. pu- 
majac sobie względem snecialnie opornych 
uderzeniami skrzydeł, aż wkońcu poszcze- 
gólne parki obieły w posiadanie to lub o- 
wa gniazdo. 

Zaczęła się naprawa i odbudowa, Obser- 
wująe zajęte przy tej czynności ptaki, mu- 
simy nietylko podziwiać ich spryt i prze- 
biegłość, ale i stwierdzić, że podobnie jak 
Indzie i gawrony odznaczają się różnemi 
temperamentami. Zazwyczaj mąż i żona 
lecą na „rozdabędy* i przynoszą w dziób- 


na’ 


gawrony. 


kach materjal dla naprawy gniazd. Nie 
możua bowiem w tak niepewnych czasach 
puszczać żony samej — wszak pokus po 
drodze bez liku, a o nieszczęście czy zdradę 
nietrudno. Móglby ktoś panią serca upro- 
wadzić. a wówczas lragedia gotowa. 

A jednak im bardziej nostenuje budowa 
gniazda i im mnie ED do jego wy- 
kańczenia, tem bliżej ndlat 

v, a nawet jedno D nich pozostaje 
gniazda. Nie zawsze bowiem u- 
sie sprawy tak, jakhy sobie tego 
ktaś życzył. a niektóre gawrony — podo- 
bnie jak pewne typy ludzi — lubią ko- 
rzystąc z cudzych wysiłków i pracy. Zda- 
rza się więc niejednokrotnie. że kiedy ja- 
kaś parka, snując słodkie marzenia o przy- 
smłych posiechach, adleci po ostatnie nie- 
zbędna patyczki, zastaje no nawrocie swe 
gniazdo obrabowane doaszezetmie. Rzadko 
wówozaa pomagają wymówki į kłótnie, a 
nawet interwentia „wójta“. pozostaje za- 
zwyczaj bez rezultatu. I biedne gawrony 
muszą niestety, z większą dozą ostrożności, 
zaczymać pracę na nowo. `i 


CIEKAWOSTKI. 


ILE ŻELAZA ZJADA RDZA? 


Z danych statystycznych, jakie zosiały 
przeprowadzone przez huty żelaza wynika, 
że 21 mijonów ton żelaza rok rocznie nisz- 
czy rdzą. W latach 1890 -1924 wydobyt a n. p. 
1793 milionów tan żelaza. z czego 718 mi- 
lionów ton zniszczyła rdza. 


KROKODYL WARTOWNIKIEM 
ZŁODZIEI. 


Przed niedawnym czasem zdarzył się bar- 
dza ciekawy wypadek w Afryce, a miano- 
wiete 1l-tu murzynów-złodziei uciekało ze 
zrahowasemi rzeczami przed policją. Zło- 
dzieję rzucili się da wody, ba chcieli za 
wszelką cenę dostać się na drugi brzeg 
rzeki, gdzie już było terytorjnm należące 
do innega państwa. I kiedy płynęli w po- 
przek rzeki. zobaczyli, że podąża za nimi 
olbrzymi krokodyl. Jeden z murzynów po- 
szedł odrazn ną dno, ho dostal ataky serca. 
Pozaatali.mnrzyni nie płyneli już na dru- 
gi brzeg, a wylądowali na znajdującej się 
w śŚrodku rzeki malnikiej wysepce, Mu- 
sieli jednak przehyć tam aż cztery dni. bo 
krokodyl pływał ustawicznie dokoła wy- 


sepki i pilnie strzegł ich, Szczęściem, a mo- 

że nieszczęściem, nadjechała policja, ode- 
brała złodziejom skradzione rzeczy, lokując 
przemyślnych murzynów w więzieniu, 


* *k * © 


W czasie ulubionych dawniej polowań z 
sokolami, mwlaszcza na ftaetwo. zdarzyło 
niejedmokratnie, że niejeden ptak dostawał 
sią żywcem w ręce myśliwych. Jeżeli uda- 
ło się w tem sposób złapać czaplę, to wyry- 
wano jej ozdobne pióra i puszczana wolno. 
Przytem makładano jej zazwyczaj metalo- 
AE pierścień na nogę lub obrączkę na azy- 

z datą polowania i godłem myśliwego. 
Taką czaple upolowaną przez Władysława 
TV w dmiu 18 maja 1647 r. złapał następnie 
19 lipca 1677 r. król Jam ITI, jak ta sam 
zamotował własnoręcznie w swmim kalen- 
darzn. Czapla ta bujała sobie z obrączką 
Wladyslawa IV przez lat 30. 


* * 
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W okolicach równikowych DOJUdACNY 
Ameryki żyją olbrzymie żółwie, na któ- 
rych grzbiecie człowiek może siadać nkra- 
kiem. jak na koniu. Niektóre z nich do- 
chodzą do stu kg wagi. Mięsa tych żółwi 
ma być bardzo smaczne. Dostarezaia one 
ponadto znakomitego tłuszczu. który może 
zastępować masło, a jest o wiele lepszym 
od oliwy. 

Żółwie przez długi okrea czasu moza ob- 
chodzić się bez pożywienia. Niektórzy do- 
wodzą, że hodowane przez nich żółwie nie 
pobieruły w ciągu 18-tn miesięcy żadnego 
pokarmu. Pewna odmiana tych żółwi mo- 
siada worek u nasady szyi, w którym gra- 
madai zapas wody, w ilości do 7 litrów. Na 
jednym z okrętów zabito żółwia i spróbo- 
wano jego zapasowej wody, przyczem oka- 
zalo sie, że woda ta byla zupełnie świeżą 
i smaczną, 

Żótwiom towarzyszą i przebywają w ich 
pobliżu małe ptaszki, które siadają na 
grzbiecie, głowie lub szyi żółwia, by wy- 
dziobywać drobne nasionka trawy. które 
zatrzymują sie w fałdach skóry, kącikach 
ust i nozdrzach. Zaden żółw nie okazuje 
nigdy najmniejszego niezadowolenia z po- 
sterowania swych malych gości. 


* k o * 


Nawet u ludów dzikich okazała się mo 
trzeba miar. Przez długi okres czasu uży- 
wann do mierzenia kroku, łokcia. stopy, 
dłoni, pięści i t. d, Ciekawami miarami po- 
slugiwali się Arabowie. Najmniejsza mia- 
ra u nich była grubość włosa wielbłąda, 
która wynosi nieco mniej od pół milimetra, 
Stad też utarlo się określenie, że pomiaru 
dokonana na włos dokładnie. Następną 
zkolei miarą była odległość 6 ziarn jęcz- 
miepnych, nłożenych obok siebie w kie 
runku szerokości. Miara ta wynosiła oko- 
ło 2 em. e 


Niemcy-Szwajcarja w piłce nożnej 
4:2, 

Sztutgart, 11 marca. Na stadjanie w 
Sztutgarcie rozegrano plarwszy tegoracz- 
ny ZY RANAOWY macz piłkarski mlg- 
dzy Niemcaml a Szwajļtar]ą, zakończony 
zwycięstwem Nlemisc w stosunku 4:2 (1: 

Do pauzy obydwie drużyny grały ró- 
wnarzędni: a nawet Szwajcarzy posia- 
dali lekką przewagę. Po pauzie natomiast 
syluacja uległa zasadniczej zmianie. W, 
ringu ośmiu minut Niemcy strzelili trzy 
bramki i zanewnili sobie prowadzenie 4:1, 
którego Szwajcarzy już nie zdołali wyró- 
wnać, strzelając zaledwie jedną bramkę. 


13 narodów na zawodach 
akademickich w Kitzbiihel. 


($) Kitzbühel, 11 marca. Ž racji odbywa- 
jących się w Kitzbühel narciarskich zawo- 
dów studenckich, zorganizowanych przez 
kierownictwa organizacji młodzieży Rze- 
szy, w których to zawodach wzięły udział 
ekipy narciarskie z 13 krajów. przywódca 
młodzieży Rzeszy dr Schegl podejmował 
przedstawicieli organizacji młodzieży aka- 
fdemiekiej zaprzyjaźnionych krajów. wśród 
których oheeni byli reprezentanci delega- 
cyi z Bulgarii, Danii, Finlandji, Flandrji, 

łowacji, Holandji, Włoch, Japonji, Norwe- 
gii, Rumunji, Szwecji. Hiszpanji i Wegier. 

W nprzemówienin, jakie przy tej okazji 
dr Scheel wygłosi do obecnych, nadmie- 
mil on, iż niezwykle serdecznie wita ich u- 
dział w narciarskich zawodach w Kitzbii- 
hel. ponieważ jest to przyczynkiem do no- 
wego porządku europejskiego i światowe- 
go, którego zwycięski pochód obecnie się 
rozgrywa. 
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Odwołanie. 


Zńfia Kajor, zamieszkała w Trzebień- 


czycach koło Zatora, odwoluje swoje 
oszezercze slowa wyrzeezone w dniu po- 
grzehu śp. Jana Knanika z Trzebieńczye, 
jakchy Pan Rizon Franciszek, kuniee 
w Trzebieńczycach byl irucicielem zmar- 
łego i na tym miejscu proszę go o przeba- 
czenie, eo również Pan Komendant Posie- 
runkn Żandarmerji w Zalarze raczy laska- 
wie przyjąć do wiadomości, 
84 


Zatla Ka]or. 


